W 


kN: OTOZ IO DEEPA PEED TT 


E 


memas erarema 


"KRAKÓW - KATOWICE- WROCŁAW, 18 wrześnią 1947 E 


| HELSINKI, Setne jubileuszowe 
bpotkanie naszej piłkarskiej narodo 
wej jedenastki zakończyło się pięk- 
nym sukcesem w postaci zwycięst- 
wa z Finlandią w Helsinkach. 
Drużyna reszą odnio*! 1 pierwsze po 


wojnie zwyciowy przełamując 
tym samem r.-mo niepowodzeń. 
Pierwszą gelike spotkań kończymy 


wygranym m 
na setka rany. 


«rm. Może i następ- 
znie się także trium 


fem, 
TDA nasza stanęła na 
. Wg. ogólnego zda- 
ga ich i polskich znawców pił 
i nożnej drużyna polska zagrała 
doskonale we wszystkich liniach i 
da jednym z najlepszych zespo- 


łów „nillarskich jakie Finlandia wi 
działa vo wojnie. 
Taki ca zdania jest nasz fiński 


wspóin=«cnwnik red. Sevona ze sto 

łecznego dziennika "Hufondscads- 

tlsdet. stórcgo telefoniczną KSM 
g mecz: zamieszczamy poniżej. 

N A MERNYM stadionie olim- 

piiskim w Helsinkach odbyła 

kie w środę z wielkim zaintereso- 


dzy państwowa Polska — Finlandia 
Na stadionie vzromadziło się mimo 
dnia powszccni%go 13,000 widzów. 
Wę Finłandii cyfra taka uważana 
"Jest ma spotkaniach piłkarskich ja- 
ko dość znaczna. Zwiększenie zain 
teregowania spowodowała wspania- 
ła postawa drużyny polskiej na sta 
dionie Rasunda. 


ù FUŻYNA fińska wystąpiła w 
* skladzie niemal identycznym 
jak w ostatnim meczu ze Szwecją 
które zakończyło się zwycięstwem 
Szwedów 7:0. Jedynie prawa strona 
ataku wzmocniona została dwoma 
doskonałymi napastnikami Forman 
sem i Bestersonem, którzy przeciw 
ko Szwedom nie mogli wystąpić, 
Jedenastka Finlandii wybiegła na 
sfadion w składzie nastenpujacym: 
Samd, Forsblom, Lihman, Schick, 
Turunen, Asikanen, Soeciola, Myne 
tti. Valehla, Formans, Besterson. 
Drużyna polska wystąpiła w skła 
dzie identycznym jak przeciwko 
Szwecji, 
Zawody prowadził Norweg Chris 
tisnsen bardzo dobrze. 


wzniem oczekiwane spotkarlie mis 


Na trybunach znaleźli się przed- 
stawiciele rzńdu, polskiego poselst 
wa i fińskich wlədz sportowych, 

Przed meczem odegrano hymn; 
ohydwu państw. 

ły RUŻYNA polska zaprezento- 

e” wała się w Helsinkach z jak 
nejjepszej stronv. Wszystkie linie 
funkcjonowały jak tryby w zegar- 
ku. 

Do przerwy wprawdzie Polacy 
mieli wiele słabych momentów wy 
płynęły chyba z przemęczenia me- 
czem zo Szwecją 


Po przerwie już 


Polacy 


zagrali 


niemal bezbłędni e. Trudno kogoś 
specjalnie wyróżnić, ponieważ wszy 


scy wypełnili swoje zadanie zada- 
walająco. < 
ONAD poziom wybijali się 


dwaj gracze wielkiego forma 
tu, gracze jakich zdaniem red, Se- 
vona, Finowie nie widzieli ani u 
szwedzkich ani u norweskich prze- 
ciwników, 

Byli nimi środkowy pomocnik 
Parpan i prawy łącznik Gracz. 
Parpan szachował niema! komplet 
nie całą środkową trójkę ataku fiń 
skiego. Jego pomysłowość w zagra 
niach, szybkość ; dokładność w po- 
daniach były godne podziwu. 
Motorem wszystkich niemal pk 
cji ataku polskiego był niezmordo- 
wany Gracz, Zabnponował on miej 


acowej publiczności opanowaniem 


Czy joke utrzyma się na pier wszynmi miejscu? Patra str. d-ta. 
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przewyższała swojego 


piłki i błyskotliwą techniką. 

Ci dwaj byli najbardziej podzi- 
wiani przez miejscowych entuzja- 
stów i znawców pilki nożnej. 

OŻOSTATLI gracze polskiej je 

denastki nie odbijali jednak 
dużo od nich poziomem. Janik w 
bramce miał kilka efektownych pa 
rad, a zastępujący £o od 20 min. Jm 
rowiez także stanął na wysokości .za 
dania. 

Obrona nie miała tym razem tyle 
pracy co w meczu ze Szwecją. Ru- 
tynowany Szczepaniak czuł się o 
wiele lepiej mając za przeciwni- 


Janik w akcji 


ków nieco powolnych Finów. Fla- 
nek bez zarzutu, jedynie wykopy 
nie zawsze dobrze mu wychodziły. 

Linia pomocy funkcjonowała 
sprawnie i tutaj obok Parpana wy- 
różnić należy Gajdzika, A 

W alaku środkowa trójka była 
przez cały okres gry bardzo niebez 
pieczna i nieźle usposobiona strza 
łowo. 

IEROWNIK ekipy polskiej 

inż. Przeworski jest zdania, 
że Polacy Zagrali tym razem sła- 
kiej niż w Sztokholmie, ale za to 
dał się wyraźnie zaobserwować po 
stęp w zgraniu. 

DRUŻYNIE fińskiej najlep- 

szym graczem był szybki i de 
bry technicznie Formans i razem 
ze swoim kolegom na lewym skrzy 
dle Bestersonem tworzył najgroż- 
Lięjszą część drużyny. 

Bramkarz Samd wywiązywał się 
ze swojego zadania doskonale. Gdy 
by nie fiński obrońca świątyni, to 
wynik mógł być dużo wyższy. W 
ciągu spotkania wyłapał on wiele 
piłek, które zdawały się być nie do 
obrony. 

Słabo zagrała pomoc Finów, któ- 
ra nie umiała sobie poradzić z lot 
nym atakiem gości. 

W sumie razem drużyna polska 
przeciwnika 
szybkością, technika i zgtaniem. 

G. ZDANIA fińskich dzien- 
nikarzy sportowych Polacy są 
szybsi od Szwedów i Norwegów, a 
grają jedynie może mniej twarda 
ECZ był ciekawszy. w -drugiej 
swojej części. W pierwszej 
połowie Polska miała znaczną prze 
wagę, ale nie potrafiła jej wykorzy 


stać. Wiele dogodnych sytuacji pod 
bramkowych została zmatnowa- 
ných, a także wiele piłek wyłapał- 
doskonaiy Samd. 

Polacy rezgrywałi się powoli i 
mimo, że przewaga ich była widocz 
na od pierwszej niemal ehwili, te 
pilka po raz pierwszy znalazła się 
w siatee bramki polskiej w 17 min, 

Strzelcem. którego sukces entu- 
ziastycznie przyjęto był prawy łą- 
cznik Formans. Na tym jednak 
skończyły się sukcesy drużyny go- 
spodarzy. 

Polacy w tej samej niemal minu- 
cie ztewanżowali się bramką, prze 
łamvjąc pasmo niepowodzeń strza- 
łowych. Strzelcem bramki dla na- 
szych barw hył Cieślik, Jego pięk- 
ny i przytomny strzał nie był już 
Samd w stanie obronić. 

W tym okresie czasu Finowie sm 
wiali: zacięty opór wzmacniając de 
fensywe, od czasu de czasu jedynie 
zagrażając poważniej bramce pols- 
kicj. Akcje ich rozbijała skutecznić 
jednak obrona, albo kończyły się 
one na bramkarzn. 

O ŻE wynik do przerwy nie 

był już korzystniejszy dla Po 
laków trzeba przypisać niezdecy- 
dowaniu pod bramką i ociąganiu 
sie z oddawaniem strzałów. 


YTUACJA zmieniła się rady- 

kalnie po przerwie. Polacy 
zagrali teraz na całą parę. Atak za 
atakiem sunął na bramkę Finów. 

Już w 2 min, padła druga bram- 
ka. I tym razem strzelcem jej był 
przytomny Cieślik. 

Sukces ten zdopinzował ' naszą 
drużyną do jeszcze większego Wy- 
sitku i bramka. gospodarzy stale by 
ła oblężona. 


W 6 min, Gracz nie wykorzystał 
bardzo dobrej okazji na strzelenie 
trzeciej bramki. W 8 min. Hogen- 
dorf oddał%silny strzał który wy- 
łapał bramkarz. 

W 10 min. Cieślik i Spodzieja 
mieli szanse na wpisanie się na H 
stę strzelców. 

Sytuacje te jednak zostaly zaprze 
paszczone. Dopiero .„feralna” trzy- 
nasta minuta przyniosła nam trze- 
cia bramke, któą pe pięknej akcji 
całego ataku nzyskał Spodzieja. 

Finowie opadli wyraźnie na si- 
łach, Widocznie jednak było, że za 
wszełką cene nie thcieli dopuścić 
do wysokiej poraśki. Z tego to po 
wodu gra się nieco zaostrzyła i se- 
Gzia musiał czesto interweniować. 

Polacy mając zapewnione zwycię 
stwo osłabili także tempo, niemniej 
jednak utrzymali nadal przewagę. 

Bramkarz Samd miał nadal peł- 
ne ręce roboty į wykazał w licz- 
nych wypadkach naprawdę wysoką 
klasę į brawurę. Musiał on jednak 
jeszcze raz tego dnia: skapitulować 
przed atakiem polskim, a to w 30 
min. gdy Spodzieja z bliskiej odle 
głości strzelił chlszą bramkę usta- 
lając jak. się później okazało wy- 
nik dnia. 

Do końca meczu gra toczyła się 
przeważnie na połowie fińskiej, alę 
atakowi polskiemu nie udało się 
już podwyższyć dodatniego konta 
bramkoweśo. 
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spotkania. Kiedy rzucaliśmy 


cali sceptycznie 
słowem honoru. 


państwowych, 
liczyły na żaden sukces. 


pie zdziwił ani nie zaskoczył. 


R 


no PZĘN jak i graczy. 


pięć oficjalnych Spotkań 


Tylko jedno z 


o mistrzostwo, 
możliwych do 


A 


dzie i z Rumunią w-@ikareszcie. 


niki remisowe, 


czącym pierwszą setkę. 


0 reprezentacji Polski. 


pan się jej zupełnie. 


pięknych sukcesach reprezentaciji. 


Bohaterowie meczu z Finlandia. 
mek: Spodzieja, 


PO SETNYM 


PIŁKARZY POLSKICH 


UŻ w parę minut po.otrzymaniu telefonicznej relacji z me- 

czu piłkarskiego Polska — Finlandia w Helsinkach, wszyst- 

kie telefony naszej redakcji zostały formalnie zablokowane. 
Zapaleńcy sportu piłkąrskiego, ciekawscy, młodzi i starzy, kobie- 
ty i mężczyźni, zasypywali nas pytaniami na temat wyniku tego. 
do słuchawki 
„Cztery do Jednego dla Polski“, po tamtej stronie drutu powstawał 
jakiś nieopisany szał radości, dolatywały nas przedziwne okrzyki 
| zachwytu. Byli i tacy, którzy przygotowani z góry na „lanie“, rzu- 
„bujać to my...“ itp. Trzeba było ich zapewniać 


.Ę 


© 


wypadkach na korzyść gospodarzy, 


spotkań 
"Trzeba 


0a 


Cieślik, najlepszy piłkarz 
Parpan oraz Jurowicz, który „zast apit 


lakoniczne 


słowa: 


„A zresztą, proszę poczekać do jutra. Szczegółowe sprawozda= 
nie znajdzie pan w „Sporcie“, dodawał dyżurny telefonista. 

Nie dziwiliśmy się wcale tym objawom niedowierzania, gdyż 
nauczone smutnym doświadczeniem tegorocznych spotkań między- 
szerokie warstwy. miłośników piłki hożmej nie 

A że stało się inaczej, wbrew oczekiwaniom licznych rzesz 
kibiców piłkarskich, powód ich radości był najzupełniej uzasadnio= 
ny. Zaś z punktu widzenia fachowej oceny wartości reprezenta- 
cyjnych zespołów państw Europy, Finlandia nie przedstawia zbyt 
wysokiej klasy i każdy znawca piłki nożnej musiał być z góry 
nastawiony na zwycięstwo drużyny polskiej. Jego ten wynik ani 
4 
EPREŻZBNTACJA „piłkarska Polski rozegrała w tym roku 
iniędzypaństwowych, 


co jak na 


stosunki powojenne, uważać należy za duży wysiłek Zarów 


Bilans tych pięciń spotkań sie at zachwycający. Cztery kolci- 
ne mecze przyniosły nam ceztarr niepowodzenia, 
z Norwegią 1:3, z Rumunią: 1:2, z Czechosłowacją 3: 


a mianowicie: 
i Szwecją 4:5, 
Finlandią zasor yle się pełnym a 
Gdybyśmy chcieli posłużyć s j 


oceną, stosowaną w grach 


przyznać, że 


fimisz 


Piłkarzom polskim życzymy, aby tak pięknie zakończoną set: 
kę spotkań kontynuowali dalej bez przerwy. 


STEFAN KISIELIŃSKI 
RC GR Z aia OP n aa 


to musielibyśmy powiedzieć, że na ogólną liczbę 
zdobycia 10 punktów, „zebraliśmy“ zaledwie dwa, 
tracąe osiem „przy ujemnym stosunku bramek 13:17. 
NALIZUJĄC kolejne spotkanią z punktu widzenia formy 
naszej reprezentacyjnej jedenastki, musimy hezstrennie zau- 
ważyć, że z każdym meczem się oria poprawiała. Wskazują 
na to najwyraźniej ostatnie trzy spotkania 
Szwecją i Finlandią. Fakt ten jest tym bardziej godny podkreśle- 
nia, że właśnie te trzy ostatnie mecze odbywały się poza gra- 
nicami kraju, co dla zawodnika pozbawionego własnej widowni, 
nieprzyzwyczajonego do warunków klimatycznych, Weny REI 
itp. wpływa w dużym stopniu deprymująco. 

Reprezentacja nasza ma jeszcze do rozegrania w tym roku 
dwa niezwykle poważne spoikania, a to: z Jugosławią w Belgra- 


z Czechosłowacja, 


Nie wydaje nam się rzeczą możliwą uzyskanie w tych oku 
spotkaniach ZA połowicznych sukcesów, A bylyhy nimi wy- 


Sądząc z formy i umiejętności piłkarzy bałkańskich w porów- 
naniu z naszymi, zwycięstwo wydaje się być przesądzone, W 2] 


STATNI mecz z Finlandią był równocześnie meczem koń- 


międzypaństwowych | > 
„ten 


3 ZYSEKIM zawodnikom naszyn, którzy tak dzielnie snisali 
£ się w Skandynawii, składamy serdeczne gratulacje. Robimy 
to z tym większą przyjemnością. że gracze śląscy wywiązali 
się ze swoich zadań bardzo dobrze. Zarówno Janik, w bramce, 
jak Cieślik i Spodzieja w napadzie, mają nie mały udział w tych 


góry do dołu zdobywcy bra- 


naszej 


kontuzjowanego 


drużyny 


Janika. 


Gracz, 


pen 
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= nawet czołowi fachowcy szwedzcy 


"NIE WZBUDZIŁY ENTUZJAZMU również 
NA KORTACH POGONI 


„a łaląslstów 
sz! skhomskich de Warszawy i za 
kontraktowałą ich na mecz z Ka: 


tow:cami. 
W Warszawie ak przegrali 1:6 
w Katowicach zaś- 2:3, ale tylko 


diatzg0, że na kortach Fogoni ros 
zegrano o 2 gry mniej. niż w 
Warszawie.W innym bowiem wy? 


padku wynik brzmiałby znacznie 
korzystniej dla gospodarzy gdyz | 
goście umiejętnościami swymi nie j 
mosii nam zs'mporować. 

Pod nieobecność czołowych ra- ' 
kiet szwedzkich Johanssona, 
który przebywa na mistrzostwach 
USA w Forest Hill, oraz Bergeli: 
na. barw stolicy Szwecji bronili: 
Roh!sson. Rromquist i Lendstroem 
oraz pani Klofsten. 


g 


E wimuist 


KOŃCZAK „WYKOŃCZYŁ” 
BLOMOQUISTA 
w pierwszym dniu meczu ka- 
* towiekiego Kończak poko: | 
na) bez wysilku 
su szwedzkiego 


„nadziełe” teni- 

Blomquista 

6:0. 6:1. 6:2, obnażając wszelkie 
braki niewatpliwie dobrze zapos: 
wiadniacego sie Szweda 


CHYTŘOWSKI ZA PÓŹNO 
ROZEGRAŁ SIĘ 

W grze m'eszanei para pn!sh' 
Jadw'zą Tedrzejowska Chv 
trowski doznala nieoczekiwane 
porażki za strony mixta szwed7 
kieso Klansten — Rohlsson &:4 
4:6. 3:86. S7ozegóálnie słoho zagr”' 
w nierwszem i dmisim secie Gry 
trawski, W trzecim secie Ch 
trow=ki wreszcie rozegrał sie. a' 
wtedv Jedszciowskini <A dnn'sy 
wała kanderia | nstątecznie Swe 
dzi rorstrzyzneli seta i mecz na 
gi=nią karzyść. 


KATOWICE .PODAROWAŁY” 
+1 PUNKT 

Z powodu ciemnoścj niedokoń: 

czoną została gra podwóina pa» | 

nów. w którei po stronie Katowic | 

wystąpili Chytrowski i Niestrój, ' 


| z Bergelinem rozesra 


A 


zaś po stronie gości Rohlsson ' 
Biomgquist, I tu ciężar gry spoczy 


wał głównie na Niestroju jednak . 


irzeba przyznać. że Chytrowski 
grå! w spotkaniu tym znacznie le 
piej. aniżeli w mixcie. 


Po przegraniu pierwszego seta : 


1:6, para Ślaska rozegrała się i 
zdobyła drugiego seta 8:6. W trze 


cim, przy stanie 4:2 dła Polaków, | 


sre przerwano. 

Gra ta 
jazdu Rohlssona (który wyjechał 
z Katowic do Rzymu. gdzie wraz 
soo*kanie 
miedzynarodowe Szwecja — Wło- 
chy). anulowana i uznana jako 
„hon contest” 


Tak więc po pierwszym dniu 


zawodów stan meczu brzmiał 1:1. | 


NIESTRÓJ ZAWIÓDŁ 
W drusłm dniu  Niestrój do% 
znał niespodziewanej po- 
Żki od Blomquista, którv zagrał 
macznie lepiej niż w dniu pu: 
zednim. Zwyciestwo swe za? 
dztecza Szwed nieustannym a: 
kom i czestyvm 
tatki, które przyniosły mu gros 
="nktów. z 
Niestrój 


wypadł tym razem 


znacznie poniżej swej normalnej | 


formy, grał bojażliwie i wyłącz: 


, nie z głebi kortu. 


Cyfrowy wynik tego spotkania 
6:4, 7:9, 6:1 dla Blomqutsta, 


KLOFSTEN PRZEGRAŁA 
W KATOWICACH 

Mistrzyni Polski „Jędrzejowska 
jeszcze raz zadokumentowała swą 
wyższość nad pierwszą rakietą 
damską Szwecji — p. Klofsten, 
zwycieżając ją teszcze w wyższym 
stosunku, niż w Warszawie, a mia 
nowicie 6:0 6:0. 


'FRvhlsson = A 
"Jadzia  „zabiła” swa przeciw- 
ę fantastycznymi drive'ami, 
któfych nie powstvdz'libv się z 
pewnością nawet czołowi nasi te 
nistści. Szwedka przez cały czas 


spotkania nie istniała dosłownie , 


na korcie. 
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JUGOSŁAWIA 


W PŁCE NOŻNEJ 


PROWADZĄ 


JUGOSŁAWIA — ALBANIA 
4:2 (4:1) 

TIRANA. W meczu piłkarskim w 
ramach rozgrywek o puchar Bałka 
nów Jugosławia pokonała w ub: nie 
dziele na stadionie Kemai Stafa w 


-ALBANIA 4:2 


WĘGRY, 


Tiranie repr. Albanii 4:2, Do przer- 
wy wynik meczujbył 4:1 į Jugosło- 
wianie posiadali miażdżącą prze- 
wagę. . 
Przed przerwą kontuzjowany zo- 
stał Kanicz i w drugiej połowie Ju 
gosłowia grała w dziesiątkę, 


a 8 E REETP 
- Bramki dla Jugosławii zdobyli Bo 
Red. Komitet Redakcyjny -~ wyda* | bek, Miticz, Kanicz i Zimermann 
je Literatura Polska. Adres. Kafo* | dla Albani}  Boirici i Para 
_ wice, Sobieskiego'1l p. 24, 25 — | pani. Widzew 25 tys. osób. 
| «tel. 334-038, 04. + W tabeli rozgrywek prowadzą 
R — 20307. | Węgrzy bez straty punktu. 
PEETI "TEZ lód SD 


| JANUSZ MALLOW 


została z powodu WYS 


wypadom do, 


Í 


Í 


hisson i Klofsten (Sztokholm) 


„EPOKOWE” ZWYCIĘSTWO 


W trzecim i ostatnim spotkaniu 
dnia, a zarazem i meczu. brzeży- 
| liśmy najmilszą niespodziankę, 
będąc wreszcie świadkami zwyż 
ciestwa polskiego debla nad parą 
zagraniczną. 


Wprawdzie partnerem Biom» 
quista był stary, wycią:: "ety Z 
tenisowego lamusa. kierownik e 
kipy — kpt. Szwedzkiego Zi wiąz» | 
ku Tenis. — Landstroem, ale — | 
| wygraliśmy debla, bo raz pierw“ | 
| szy bodajże. w tym sezonie. — 


ER ADO TRE o ee - MW o al w 


| RED. RED. PIETRZAK TELEFONU 


przed grą 


WYŚĆ ICU Z CZASEM 


AKIETA SZWECJI 


i Jędrzejowska - Chytrowski 
mieszaną 


Autorami tego „epokowego” zwy 
cięstwa byli: Kończak i Niestrój, 
którzy nadspodziewanie gładko 
pokonali parę szwedzką 6:3, 6:1. 

Ogólny wynik spotkania:e 3:2 


} 
| 
dla Katowic. 
G oście szwedzcy przed wyja* 
zdem z Polski rozegrają je- 
szcze jeden mecz przeciwko Sopo 
iowi. W drużynie Sopotu obok Bel 
dowskiego wystąpi prawdopodob 
nie mistrz Polski — Skonecki. 


ZB. DUTKOWSKI: 


e a a 


JE ZE_ZLINU - 


0 SREBRNĄ W. ZĘ 
ITYLKO POLACY i CZESI 


i 


* ZLIN. (telefonem od własnego 
. gtawozdawcy Sportu) — „Witamy 
«as w mieście butów i pneumaty- 
sów — wita nas wielki transparent 
w trzech językach na olbrzymim 
dmachy hotelu .Spolecny Dum”. 

Piekne, nowoczesne miasto Zlin sta 


Od pierwszego momentu widzimy 
doskonałe przygotowanie technicz- 
ne imprezy. Olbrzymie wielopiętro 
wej wysokości tablicy informacyj- 
ne, strzałki na trasie, kierunkowi, 


luksusowe kwatery i nadzwyczaj 
serdeczne przyjęcie ze strony gos- 
pedarzy — to wszystko sprawiło, 


że czuliśmy się jak w domu. 


pe UROCZYSTOŚCIACH po- 
| niedziałkowych otwarcia im- 
| prezy w obecności ministra obrony 
, narodowej gen. Svobody, zawodni- 
| cv nasi wystartowali po raz pier- 
wszy w historii motecyklizmu pol- 


i skiego do największego raidu świa- 


O PUCHAR BAŁKANÓW. 


| ta: 


Pierwszy dzień wypadł dla na- 
szych obu zespołów doskonale. Ze- 


| spół A w składzie Stanisław Brun. 


Jerzy Dąbrowski, Andrzej Żymirs- 
ki przejechał całą trasę bez punk- 
tów karnych jako jeden z czterech 
spośród 9 zespołów w konkuren- 
| cji o nagrode „Srebrnej wazy”. 
| Tylko Czesi, Holendrzy i Szwajca 
rzy odnieśli identyczne wyfiiki. 
Spośród pozostałych zespołów nasz 
team B był również najlepszym, bo 
jedynie Markowski zarobił punkt 
karny za opóźnienie wskutek bra- 
ku benzyny. Jankowski, jedyny 
przedstawiciel Śląska oraz Wikaryj 
czyk skończyli pierwszy etap bez 
punktów karnych. 
Gorzej powiodło 
OMTUR Okęcie. 


się zespołowi 


5 zle, się siedzibą 22-ej Miedzynarodo- | 
i wej 6-dniówki motocyklowej STIM, 


BEZ PUNKIÓW KARNYCH! 


EŻELI obliczyć punkty, zdo- 

byte w pierwszym dniu przez 
wszystkie zespoły, te Polska x je- 
dnym punktem karnym uzyskała 
bezwzględnie najlepszy wynik. 

WAGA w pierwszym dniu za 


wodów skierowana była na 
Tozgrywkę a International - Tro- 
phy. — Zespół ezeski į włoski yali 


czyły ze sohą zażarcie. 

O ile jednak Czesi jechali oksi 
nie (bez punktów karńych) o tyle 
Włochów poniosła brawura. Włoch 
Fornasari zarobił jeden punkt, a 
Bensoni 5. Trzeci Włoch Grieco 
przewrócił się na wirażu ij złamał 
Awa żebra, mimo to przyjechał do ; 
mety. 


Trasa pierwszego etapu długości 
458 km. prowadziła przez zóry Sło- 
wacji i dla zawodników naszych by 
ła dużą niespodzianką. Odcinków 
terenowych, na które najbardziej li 
czyli Polacy było zaledwie 6 km. to 
też dużą dozę szcześcia miał Dą- 
browski, który w przepisowym cza- 
sie zręperował 2 defekty gum, jak 
również. Żymirski który 3 razy 
zmieniał świecę, 


Zawodnicy nasi tym A „A nie 
grzeszyli brawurą, 
ważność stawki jechali spokojnie i 
pewnie. Kapitan zespełu Jerzy . 

Dąbrowski stwierdza, że trasa by 
ła trudna, tylko ta szybkość... 

— „Tak, to jest właściwie wy- 
ścig” — mówi Stanisław Brun „tu 


tu, i nie możesz się nawet kierować 
wyrachowaniem, że chcesz sobie 
wyrobić czas na zapas, bo musisz 
jechać tak, na ile c maszyna po- 
zwoli— ij to ledwie zdążysz”. 
Kierownik ekipy Wacław Kossow 
ski jest najbardziej zadowolony z 


| CO DALEJ, SZARY PIŁ 


A NIĘCAŁE 4 tygodnie czeka 

naszych piłkayzy dość ciężka 
wyprawa, tym razem na południe, 
dc naszych pobratymców Jugosło- 
wian į do naszych przyjaciół Ru- 
munów. 


- Przed ZEE wojną światową ope 
` rowała część prasy sportowej fra- 
zesem o „honorowej” przegranej. 

pokrywając tym wstydliwym list- 
kiem figowym często bardzo poważ 
ne braki naszej narodowej jedenast 
ki, a to w imię fałszywie pojętych 
względów prestiżowych. Po ostat- 
nim spotksniu ze Szwecją mówi się 
że mieliśmy t. zw. pecha Ponieważ 


twierdza, że przy odrebinie szczę- 
ścia moglibymy wygrać mecz, więc 
jednak trzepa w to uwierzyć. 


EST JEDNAK coś znacznie 

ważniejszego, co każdego spor 
tawca j kibica piłkarskiego powin- 
no napswać otuchą na przyszłość 
„Jeśli cię Sprzestudijuję większość 
spotkań kac ea naśzcji ` 
tacji i jeśli się graficznie 
jrzebieg «b poniża na 


: irzymary ka 


pów, 1:0, 0:6 itp.) czyli 


słabniemy na siłach i 


b 


że krzywa. odżwierciadłająca sku- 
teczność naszych akcji idzie w gó- 
rę. 

Po przerwie walczymy ze zmien- 
mym natężeniem i skutkiem, ma- 
jąc nieraz szaleńcze zrywy. lecz w 
ostatnich 15 do 20 minut wyraźnie 
zwykle w 
tym okresie przegrywamy zawody. 

Powodem tego załamania byl 
przeważnie brak rordycji fizycznej 
i brak tej zaciętości w walee, jaka 
przy równowadze sił fizycznych de 
cyvduje na finiszu. 

Jak zgodnie podkreślają tak spra 
«ozdawcy szwedzcy I polscy repre 
zentacja nasza nie załamała się psy 
chicznie przy stanie 2:5 dla przeciw 
nika. choć do końca gry hrakowała 

tych fatalnveh dla nas 20 minut! 
— Przeciwnie, nasi gracze skupili 
sie duchowo i dali ze siebie wszyst 
ko, na co ich było stać, i w ten 
srmsób podeiągnęli do stanu 4:5, a 
przy odrobinie szczęścia mógł być 
romis lub nawet zwycięsitwo..— Po 
lecv strzelili w sumie pięó bramek, 
7-wedzi cztery lecz mimo to wygra 

ei ostatni... 

DOPREZEDNIO już pisaliśmy 

z. że gospoda'72 urządzą to sp”* 

ie w ramach kardzo urci, s- 


tych z uwagi na srebrny jubileusz 

od chwili pierwszego meczu'w roku 

1922, co się też stało. — Obecność 

członków rządu i dyplomacji w lo- 

%ach honorowych podkreśla jeszcze 

j len fakt. Ponieważ tak obiektywna 
| publiczność jak i prasa szwedzką 0- 
ceniają bardzo dodatnio ten nasz 
pierwszy powojenny występ na te- 
renie Szwecji. więc wiadomości te 
zrobią odpowiednie wrażenie w mię 
dzynarodowym światku piłkarskim, 
a zwłaszcza w brytyjskim, z któ- 
rym Szwecja ma rozegrać spotka- 
nie jeszcze w tym roku. 

Z punktu wyizenia propagandy 
dla naszego MSZ spełniło to spotka 
nie w zurołneści swe zadanie, a pli 
ki sazet i ""inków, jakie nasze 
pesnfstwo w Sztokhelmie prześle do 
centrali w Warszawie, będą tego 
najlepszym dowodem. — 


RZYSTĄPMY z kolei do do- 
kładniejszej analizy blasków i 
vieni naszej reprezentacji. 

Bramkarz Janik wyróżnił się po- 
mownie i ocena jego jest pochlebna 
w prasie obydwu narodów. 

Czy nie ma on jednakże słabych 
punktów? Otóż ‘ma. Szwedzi strze- 
lają zwykle bardzo silnie, a rza- 
dziej plasują strzały, dlatego też 
przy 2-ciej bramce odbiła się piłka 
rod Jenika i przeciwnik dobił ją. 
Przy d-tej bramce znów analogicz- 
na sytuacja, lecz tym razem wep- 
chnal piłke do bramki własny o- 
"rońca, Wizdarczyk. a przy 5-tei 


nad nim S<wed lekko wsuwa pił- 


Janik znów tylka odbija i pada, a , 


kę do bramki. — Wiadomo, jak tru 
dno jest amortyzować siłne strzały, 
jednakże trzeba się tego nauczyć, 
a rady w tym kierunku może udzie 
lić trener Wiśniewski, no i wicepre 
zes PZPN inż. Przeworski, b. Sram 
karz Cracovii į reprezentacji Pol- 
ski. 

Pisałem już. że obrona jest naszą 
pietą achillesową więc trzeba szukać 
nowych talentów.. Mamy już Wło- 
darczyka, również Barwiński przy 
chodzi znów do formy, lecz należy 
rozejrzeć się jeszcze za innymi. Nie 
od razu Kraków zbudowano, i 0- 
brona standardowa Polski: Marty- 
na — Bułanów nie spadła nam 7 
trudu z nieba. — 

Piec przechodzi ostatnie A 
fermy, wiece złożyło się szczęśliwie, 
że na treningu warszawskim wyło- 
wione nowego reprezentanta Pols- 
ki w osobie Ńzezurka. a poza tym 
mamy jeszcze Jabłońskiego II. 

Napad w obecnym składzie zgra? 
"się i skonsolidował. więc w Bel- 
gradzie i Bukareszcie powinien za 
grać w identycznym zestawieniu, 
jek również reszta drużyny to jest: 

r Janik 

Szczepaniak lub Włodarczyk 
“anek, 

Gajdzik — Parpan — Szczurek. 

Hogendorf cw. Jażnieki — Gracz 

Srodzieja — Cieślik — Barański 

ESZCZE jeden fakt jest go- 
dny podkreśłenia, 

‘cie — że Wacek Kuchar wytre- 
‘awat naszą jedenastkę narodowa 
sed wzgledem kondycji fizycznej 
i pierwszorzędnie, tak- że pewne bra 


AO EE a NN 


OSTATNIE PIF KI | 


+ W ROKU BIEŻĄCYM 


NA KORTACH 


© OSTATNIE. PIŁKI katowic: 
kiego tenisą padały na tle wSsPpa: 
niałej pogody. 

Wspaniałe dni wrześniowe — 
przedstawicie!ki złotej. polskiej 
jesieni į czołowi przedstawiciele 
tenisa szwedzkiego, nie pofrafili 
ściągnąć tłumów na korty Pogoni. 
Wynik 
1:6 


zrobił swoje. 


Blomquist 
+ TCZNI widz regli 
s2eletniego pik Y 


Š ioii o bardzo dobrej pierwszej 
rifte serwisowej, świeinym sme= 
czu i dcbrej grze przy siatce, któ: 
ry w niedalekiej przyszłości sta: 
nie się niewatpliwie  czaiewym 
teninta „starego kontynentu”. 


© Blomqvist pierwszego dnia 
graiąc przeciwko Kończakowi — 
uległ mu wysoko 0:6 1:6 2:6 nie 
nawiązując żadnej walki i popel- 
niając mnóstwo prestych biedów. 
| Kończakowi wystarczyło trzy, 
i cztery razy przerzucić długą piłkę 
i zdobywał grę. 

Ïnna rzecz. że Kończak równie 
jekko uporał się z Vrba (Czecho= 
słowacja) į Bartonem (Anglia) i 
dzięki swojej maszynowej pre: 
eyzji jest pierwszy raz przectwni= 
kiem niezwykle trudnym. 


C) NIESTRÓJ „obliczvł” scbie, 
że jeśli Blomavist zdabył na Kon: 
czakit w trzech setach tylko trzy 
gemy. znaczy. że nie umnie grać, 
Zlekceważyt schte przeciwnika | 
przegrał wyrażnie. 

Blomqvist drugieg 
klasę lepiej zabijał 


o dnia grał o 
przy statce 


j © najmniej 80 proc. piłek a Nie= 


ale doceniając ] 


taj musisz gnać od punktu do punk” 


a miano- . 


Bruna i Dąbrowskiego, Brun zebrał | 


rzęsiste oklaski publiczności za Spo. 
sób, w jaki podjechał na metę. Za 
wodnicy wszystkich prawie państw 


stają na mecie tak zdenerwowani, | 


że nierzadkie są upadki tuż przed 
stolikiem sędziowskim, tymczasem 
Bruń zatrzymał się spokojnie na 
10 m. przed stolikiem, wyciągnął ze 
garek, sprawdził czas i spokojnie do 
Prowadził motocykl do stolika. 
RUGI ETAP 6-dniówki, krót- 
szy od poprzedniego, bo „tyl 


ko” 417 km. długości rozpoczął się | 


wśród niesłychanego zainteresowa 
nia. Wszyscy oczekiwali niecierpli 
wie na wyniki, które napływały 
stopniowo do Zlina drogą radiową. 

Głośniki przed Spolecnym Du- 
mem podawały kolejno przyjazd za 
woadników i poszczególne odcinki 
trasy. I tak w pewnym momencie u 
słyszeliśmy wiadomość, że Wikaryj 
czyk z zespołu B ma opóźnienie i 
punkty karne. 

Nieco później przyszła wiado- 
mość o wycofaniu się Włocha Grie 
co, który po nocy spędzónej w szpi 
talu zdecydował się jednak na start 


ki taktyczne wynikające z braku sy 
stemu gry, tym razem nie wyszły 
tak jaskrawo na jaw. Bardzo cenne 
są w tym wypadku również facho- 
we Tady kierownictwa ekspedycji, 
których brak było w Pradze. A za 
miana Pieca na Szczurka i Szczepa 
niaka na Włodarczyka świadczy do 
bitnie o poczuciu odpowiedzialno- 
ści tegoż kierownictwa, 

Ww KOŃCU pragnąłbym raz je- 

szcze poruszyć sprawę Il-ej 
reprezentacji Polski, o której pi- 
sałem już w sierpniu br. 

„Trzeba powrócić do chwalebnej 
tradycji przed Il-gą wojna świato- 
wą, kiedy ta rezerwa była pepinie- 
rą młodych talentów dla naszej na 
rodowej jedenastki, j powołać ją 
znów do życia, Tam można by bez 
obawy wypróbować dużo młodych 
sił, dać im stopniowo szlif i otrza- 
skać ich z meczami miedzynarodo- 
wymi, w których nie potrzebowali 
by grać z tremą o wynik spotkania. 

EST TO rzecz prosta, praca 

długofałowa nbliczona na o- 
kres co najmniej trzech lat, lecz 
jest ona konieczna. 

W roku bież, mieliśmy 5 meczy 
wyjazdowych naszej I-szej reprc- 
zentacji, į w tych terminach mogła 
VI. reprezentacja rozegrać w kraju 
3 — 4 spotkania, nabywająe stop- 
niewo rutyny zgrania się, opanowa 
nia nerwowego itd. 

A w warunkach obecnych nieje- 
dn młody talent może pozostać w 

, "sprzyjających okolicznościach 

Ki zcznym” graczem rezerwowym! 

3 Janusz Mallow 


Sziokholmu z Warszawą , 


KATOWIC 


strój nie umiał lobować i po każe | 


dej zesntej piłce patrzył na raz 
kiete, na słońce — wszędzie, tyl: 
ko nie do giowy. I to go zgubiło., 
Zaocmniał o lcbach. starał 
mijać, ałe Blomavist wszystko 
| prawie wyłapywał przy siatce. 
Poza tym Niestró: popełnił nies 
Sychana ilość błedów 


() DRUGI SZWED ROHISSON 
stoi wprawdzie na trzecim miej: 
scu w Szwecji (Blomqvist na 
9-:tvm), ale wdaje sie nam nie: 
zbyt wysoką klasa. Jest świetnym 
sprawdzianem przepaści, 
dzieli 
reszty zawedników 
jest jeszeze jednym 
niem wysokiej Ickaty najlepszej 
dziesiątki polskiej w tenisie euroz 
peiskim. 


szwedzkich, 


Q PIERWSZA RAKIETA ko: | 


błeca' Szwecji Klofsten natrafiła 
jeszcje raz na Jedrzejowska, która 
już bardzo dawno nie miała ta: 
kiej kondycji. 
nej formie). W nieszczesnym mix- 
cie z Chytrowskim nawet... bies 
gała i to dużo.. ĘŲ singlu roznio= 
sła Szwedkę 6:0 6:0. plasując Í 
świetnie swoje zabójcze drajwy. | 
Często i z powodzeniem używała | 
dropszotów a kilka krosów było 
na poziomie ggajlepszej Jadzi — 
1930: lat. 

Wobec takiej klasy. Klofsten, 
która jednak. dużo umie (mocny 
serwis, dobry forhend). 
pełnie bezradna. 

O © WYNIKU końcowym zade- 
cydował dubel. 
dublów śląskich Kończak — Brae 
tek i Niestrój — Chytrowski, kpt. 


Jenszta sklecił nowego dubla — 
Kończak — Niestrój, który nade 
spodzie lekko uporał się z, 
gośćmi í 3 


„PRUT. 
R 


MOKOSZ U AMEN N I IB R DB m (lm Nikka 


Klofsten 


Ed 


|ale później zmuszony był wycofać 
| się z biegu. Brak tego jednego za- 
| wodnika kosztował zespół włoski 
ipo 100 punktów karnych za każdy 
| dzień zawodów. Tym samym Włosi 
/ przekreślili swe szanse na zdobycie 
| cennego trofeum i mogą liczyć tyl 
i ko na defekty maszyn czeskich. 
UŻ PRZED godziną trzecią 
zaczęły zajeżdżać do Zlina 
pierwsze maszyny. Jako jeden z 
| pierwszych wpadł na metę Stanis- 
|ław Brun i korzystając z 25 min. 
czasu spokojnie przeglądał maszy- 
nę. Niespokojnie czekaliśmy na 
nrzyjazd Dabrowskiego, który nie- 
mal w ostatniej chwili wpadł na 
metę, kończąc drugi etap również 
hez punktów karnych, Także Ży- 
roirski nie sprawił zawodu i doje- 
chał do mety na czysto. 

Tymczasem szanse drugiego na- 
szego zespołu spadły do minimum. 
Nią tylko Wikaryjczyk, zarobił w 
sumie 34 pkt. karne. ale również 
Markowski przyjechał na metę z 
półgodzinnym opóźnieniem co ozna 
cza ok, 30 pkt. 

Wśród niezwykłej emocji oczeki 
waliśmy na przyjazd naszych naj- 
grożniejszych konkurentów — Cze- 
chów, Szwajcarów i  Hoiendrów. 
Zespół holende/:ki miał pecha. Za- 
równo Van Rin jak i Verr nie u- 
kończyli etapu į odtąd Holendrzy o- 


1926 Niemcy 132 
1927 Niemcy 111 
1931 Węgry 114 
1934 Nienecy 118 
1938 Niemcy 145 
1947 Węgry 79, 
punktacja ogólna pań a puchar 
1934 Holandia 88 
1938 Dania 100 
1947 Dania 72 


Rok 1926 — 100 m. dow. — Bara 
ny 1.01,09, 400 m. dow. A. Borg 5.14,2 
1500 dow. A. Borg 21.29,2, 100 
wznak Froehlich 1.16,0. 200 m. klas. 
Rademacher  2.52,6, waterpolo 
Węgry. 

Rok 1927 — 100 m. dow. A. Borg 
1.00,0, 400 m. dow. A. Borg 5.08,6, 
1500 dow. A. Borg 19.07,2, 100 wznak 
Lundahl 1.17,4 200 m. klas. Rade- 
macher 2.55,2, waterpolo — Wegry. 

Rok 1931 — 100 m. dow. S. Ba- 
rany 0.59,8. 400 m. dow. S. Barany 
5.04.0, 1500 dow. Halassy 20.49,0, 
100 m wznak Deutseh 1.14.8, 200 m. 


m 


j klas. Reingoldt 2.52,2, waterpolo — 


Węgry, 


serwiso= 
wych i był nieregularny jak nigdy : 


Johanssena i UR Ba i (Kraków) doroczne zawody piłkar: 


(Jadzia jest w świet | 


Z dwu najlepszych. 


się * 


E 


*KKOMIE 


O DOSKONAŁA EKIPA KOLA! 
RZY CZESKICH wystąpi w Krakoł 
wie dziś (we czwartek) na torze 


NJ 


Eih 


| Cracovii i w szeregu konkuremcji 


zmierzy się z elitą ceżołówych na: 


szych kolarzy z mistrzami Polski 
, Naperałą, Bekiem, Pietraszewskim 
na czele. 


była zus | 


Pietwsze te po wojnie międzyna* 
rodowe zawody kolarskie na torze 
krakowskim wywołały olbrzymie 
zainteresowanie i zgromadzą na 
pewno rekordową liczbę publiczno* 
ści. Początek zawodów o godz. 16,30 


© ZKS GASTRONOMIA (Kato 
ZKS GASTRONAMIA 


wice) 


karskie o puchar przechodni ufun" 


: ! an rzez Zrzeszenie Restaura’ 
potwierdze: | SOWANY P 


torów, rozegrane zostaną w piątek, 
19 bm. na'stadionie Cracovii o goz 
dzinie 16,30. 

© WALNE ZEBRANIE POL” 
SKIEGO ZWIĄZKU HOKEJA NA 
LODZIE naznaczone zosta'o na 
dzień 12 października br. w Krako” 
wie. Okręgi śłąski i krakowski o* 
trzymały podobno polecenie zwołas 
nia w międzyczasie ponownych wal 
nych zebrań w swoich okręgach. 

©) TRZECIA NIEDZIELA MIE 

STRZOSTW KLASY A KRAKOW: 
SKIEGO OZPN przyniosła tyłko 4 
spotkania o punkty: Łagiewianka 
zremisowała zę Zwierzynieckim 
3:3 (2:3), Chelmek na własnym bó“ 
isku uzyskał skromne zwycięstwo 
nad Mościcami 1:0 (0:0). Fablok po” 
konał u siebie Podgórze 3:1 (2:0) kra 
kowska Korona pokonała w Szcza* 
kowie beniaminka A klasy Szcza* 
kowiankę 2:0 (2:0). 

W tabeli prowadzi obecnie Fab* 
lok (Chrzanów) 5 pkt.. br. 1:4, przed 
Groblami (Kraków( 4 pkt., br. 3:0, 
Szczakowianką 4 pkt, br. 11:8, 
Zwierzynieckim 4 pkt., br. 6:5. Pe 
3 punkty mają: 5) Dąbski, 6) Chet: 
mek, 7) Korona, 8) Łagiewianka. 
Cztery ostatnie miejsca zajmują? 
Wieczysta, Podgórze, Mościce i Pro* 
kocim (dwa ostatnie bez punktów). 

Również B klasa ruszyła ze star* 
tu we wszystkich trzech grupach. 
W grupie I wyniki były następująs 
ce: Wieliczanka—Olsza 8:0, Wola* 
nia—Debnicki 4:0, AKS Czyżyny— 
Krowodrza 2:1, w grupie JI: Legia 
—Borek 1:0, Łobzowianka—Kmita 
(Zabierzów) 3:1, Bocheński—Rako* 
wiczanka 1:0, Płoszowianka—Milie 
cyjny 3:0, w grupie III: Grzegorzee 
ki-—AKS Bochnia 7:1, Bronowianka 
—-Prądnieki 2:1, Nadwiśłanka—Skaa 
winka 4:3, Bieżanowianka—Prądni* 
czanka 4:1. 

©) „CLOU” TEGOROCZNYCH 
ROZGRYWEK O WEJŚCIE DO LI: 
GI to niedzielne spotkanie Polonia 
(Warszawa)—Wisła, na którym pa* 
dnie setna bramka Wisły. Kto ją 
strzeli: Kohut — Gracz, którzy pro* 
wadzą zarazem w tabeli tegorocz* 
nych strzelców (obydwaj po 38 
bramki), Giergiel, Rupa czy może 
Cisowski? Czy niepokonana w tym 
roku Wisłą uzyska nowe zwycię” 
stwo, czy też może Polonia war* 
szawska powtórzy zeszłoroczny swój 
sukces na boisku Wisły? Odpa* 
wiedź na te pytania da niedzielnó 
spotkanie w Krakowie zapowiada” 
jące się wysoce atrakcyjnie. 


trzymywać będą po 290 punktów 
karnych dziennie za brakujących 4 
zawodników. 

ZESI podobnie jak i za pier- 

wszym razem, przyjechali ni 
metę bez punktów karnych. Nator 
miast do ostatniej chwili nie dowig 
dzieliśmy się wyniku zespołu szwaj 
carskiego. Dopiero idąc do telefonu 
ctrzymałem wiadomość, że 1 zawa 
dnik szwajcarski Cetti nie dojechał 
do mety. 

W ostatecznej rozgrywce o Srebr 
ną Wazę po drugim dniu jedynie 
Czesi i Polacy idą bez punktów 
karnych. Następnie idzie zespół ho 
lenderski, który stracjł wiecej jak 
11 pkt, wreszcie zespół Polski B, 
65 nkt. 

Kierownictwo ekipy polskiej czy- 
ni co może, by mimo braku dewiz 
zapewnić zawodnikom wszystko cze 
gokolwiek potrzebują. Gospodarze 
idą nam na rękę jak tylko możli- 
we. Polacy otrzymali przed startem 
cpony, detki zapasowe i inne czę- 
ści z fabryki Java. 

Wszyscy zawodnicy czują sie nie 
źle prócz Jankowskiego. który na- 
rzeka na ból nerek, ale mimo ta 
jedzie doskonale jako jedyny zawo 
dnik zespołu B dotychczas bez 
punktów karnych. 

Jutro startują zawodnicy do trze 
ciego etapu na trasie 320 km 


WYVVYYYYYYYVYYVYYYVYVYYYYYVVVYYYVYVYVVYYVVVYYYV ..Y 
Kto dotychczas zwyciężył 
w mistrzostwach p tywackich E"ropy 


pkt. Budapeszcie 

pkt, w Bologne 

pkt. w Paryżu 

pkt. w Magdeburgu 

pkt. w Londynie 

„pkt. w Monte Carlo 
Brediusa: 

pkt. w Magdeburgu 

pkt. w Londynie 48 
pkt. w Monte Carlo 


MISTRZOWIE EUROPY 


Rok 1934 — 100 m. dow, F. Csik 
0.59,7, 400 m. dów. J. Taris 4.55,5, 
1560 m. dow. Taris 26.01,5, 100 m. 
wznak Besford 1.11,7, 200 m. klas. 
Sietan 2.49,0, waterpolo — Węgry. 

Rok 1938 — 100 m. dow. K. Ho- 
ving 0.59,8, 400 m. dow. B. Borg 
4.51,6, 1500 dow. B. Borg 19.55,6, 
100 m. wznak Schlauch 1.09,0, 200 
m. klas, Balke 2.45,8, waterpolo — 
Węgry. 

Rok 1947 — 100 m. dow. A. Jany 
0.56,2, 400 m. dow. A Jany 4.35,2. 
1500 dow. Mitro 19.28,0, 100 m. 
wznak Vallerey 1.07,8, 200 m. klas. 
Romain 2.40.1, waterpolo — Wtiochy, 


Kolarze PRAGIIPOKŁOSIE 


W KALISZU i ŁODZI 


Ogólny widok toru w Kaliszu 


Prezes P. Z. Kol. 


Gołębiowski 


wiwa dd cnwc OZEREE | KOLARSKIE NA TQ: 
RZE w ŁODZI 

Łódź. (tel. wł.) Na torze kolar- 
skim w Helenowie przy świetle 
elelrtrycznym odbyły sie w ubie: | 
gły wtorek zawody kolarskie z 
udziałem zawodników Czechosio- i 
wacj, oraz Krakowa, Warszawy | 
1 Łodzi. 

Zawody te wzbudziły ogramne | 
aalntóresowanie wśród  publicze 
ości łódzkiej. gromadząc oonad 


5 tys, widzów. 

Startowały następujące pary: 
Cichlar — Stepanek, Masek — 
Carek, Navierałą — Kapiak. Sie | 
miński — Kudert, Bańskj — Bo: 
ber, Jung — Kupczak, Bek —pie | 
traszzewski, Sałyga — Grynkie- | 
wicz. | | 

d samego startu kolarze | 

czescy narzucają ostre tem | 
po, podezas gdy zawodnicy -pols | 
sey ropełniają szereg błedów tak | 
tycznych. Reprezenfacyina para | 
czeska Cichtar — Stepanek ini- | 
ciuje ucieczke odrwwaiac się od | 
naszych kolarzy o całe okrąże: | 
nie. 

Pierwszy finisz wygrywa przy 


MJR. SCHNEIDER ZAPROSZONY 
DO BUKARESZTU 
NA MECZ 
RUMUNIĄ — CZECHOSŁOWACJA 


rodowy sędzia piłkarski mjr. 
Schneider zaprószony został do pro 
wadzenia w dniu 21 bm. meczu Ru 
munia — Czechosłowacja w Buka- 
reszcie. 

P. Schneider zaproszenie e 
I w końcu bieżącego tygodnia wy- 
jeżdżźa do Rumunii. 


ZEORK SKARZYSKO — PARTY- 
ZANT KIELCE 4:1 (0:1) 
SKARŻYSKO - KAMIENNA (tel. 
wł.) Mecz towarzyski rozegrany na 
nowoctwartym stadionie Zeorku, 
zakończył się po żywej i interesu- 
jącej grze niespodziewanym zwycię 
stwem gospodarzy. Sędziował obiek 
tywnie p. Wiśniewski. Widzów 3 

tysiąca. 


| 
WARSZAWA. (łel. wł.) Miedzyna 


Cihlar ROB ZE 3 ja) 


entuzjastycznych okrzykach pus 
bliczności para Bek —Pietraszew 
ski, przejeżdżając 10400 m. 
Drugi finisz kończy się zwyctę 
stwem pary czeskiej Masek — 
Capek. Te 15 minut kolarze 
przejechali w morderczym tem: 
pie, robiąc 11200 m. 5 
Tuż przed trzecim finiszem 
raptownie gaśnie śwłatło, jednak 
finisz doprowadzono do kóńca. 
Zwyciężył w nim Masek przed 
Bekiem. 
N a 20 min. bieg został nrzer | 
1% wany. 
światła wyścig kontynuowano w 
dalszym ciągu. 


Size zwyciężyły Wegry, 

o zażartej walce, jaką przed tym 

stoczyć musieli, świadczy fakt, że 
| 


Pó naprawieniu | 


BRAMAMI MML 


„| PŁYWACY EUROPEJSCY 


ZAGRAŻAJĄ 


JANY potrójnym 
rekordzistą SWIATA 


M ropy w Monte Carlo upłynęły 
pod znakiem deszczu rekordów, | 
zarówno „starego” kontynentu, jak | 
i świata. 

Naogół zwyciężali faworyci, cho- 
ciaż i nie brak było wielkich nie- 
spodzianek w rodzaju detronizacji 
mistrzów świata w waterpolo Wę- 
grów. 


W punktacji ogólnej mężczyzn, 
jak zresztą przewńdzieliśmy į po- 
j daliśmy w poniedziałkowym nu- 

jednak 


następna za nimi Francja ma na 
swym końcie zaledwie 5 punktów 
mniej, a Szwecja na trzecim. miej- 
scu. pozóstaje za Francją zaledwie 
o 1 punkt w tyle, 


ŚRODKIEM zainteresowania 

nie tylko mistrzostw, ale i 
pływaków całego Świata był poje- 
dynek Janego z Olssonem, 

Po występach *w Ameryce, w 
których obaj pływacy brali udział, 
w lepszym świetle pokazał się Ols- 
son. Zwyciężył kilkakrotnie Jane- 
go, a odjeżdżając z Ameryki o- 
świadczył dziennikarzom, że jest 
pewnym zwycięstwa nad Janym w | 
przyszłej Olimpiadzie. Ameryka | 
także zlėkceważyła Janego, zapo- | 
minając o tym, że Jany nie uzy- 
skiwał swych normalnych wyni- 
ków, a zawody na terenie Stanów 
Zjednoczonych odbywały się na 
basenach krótkich, 16 i 20-metro- 
wych, do których Francuz nie był 
przyzwyczajony, w przeciwieństwie 
do Olssona, który od lat ćwiczy zi- 
ma na basenie 16-metrowym. 

Jesżzcze jedna: słabe wyniki Ja- 
nego z kóńcem zeszłorocznego se- 
zonu mogły był trickiórn ze stróny 
jegó trenera Albana Milvitle, któ- 
ry dał swemu pbupiłowi cdpocząć, a 
szczytową formę wyśrubował na 
mistrzostwa Európy. 


O WYNIKACH, uzyskanych 
w Monte Carlo Jany zasłużył 
sobie na miano nie tyłko najszyb- 
szego pływaka świata, ale najbar- 
| dziej fenomenalnego, jaki kiedykoł 


Czwarty finisz wygrała para ; wiek istniał. 


Cichlar — Stepanek przed párą 
polsko : czeska Jung — Kupczak 
druga para czeską Masek — Ca- 
mek į para łódzką Bek — Pietra: 
szawslki. 

Piaty finisz był nadzwyczaj e€- 
mocionuiacy. gdyż para Bek — 
Pietraszewski potrafiła 
wać Maska z Capkiem Finisz ten 
wygrał Kupczak przed Stepan: 
kiem oraz Bekiem. Przejechano 
10 tys. metrów. 

W dalszym ciagu para Cihlar 
— Stepanek prowadziła o 1 okre 
żenie. 

Szósty i ostatni finisz wygrał 
Bek, ale wobec nieprawidłowej 
zmiany z Pietraszewskim zwy: 
ciestwo przyżnanó Maskovi. 

punktacji ogólnej zwycie: 
żyła para Cihlar — Stepa- 
nek 17 pkt. o 1 okrążenie przed 
marą Bek—Pietraszewski 12 pkt. 
3) para warszawska Napierała— 


Kapiak. Ogółem w przeciągu pół | 


torej godziny przeięchano 58800 | 
metrów. 


zesi į tym razem wykazali | 


wyższość nad  kolarzami 
polskimi. niemniej 
nym uwagi fest 

jedna para czeska motrafiła WYR! 


windować się na bierwsze miej: 


sce, natomiast druga para czeska | 


zdublo: ! 


Trzy rekordy Świata na dystan- 


ISTRZOSTWA pływackie Eu- | 


Nemeth (Węgry) 


sach 100, 200 i 400 metrów posia- 
dał tylko raz jeden Weissmueller, 


ale wówczas nikt nie pływał 400 m. | 


poniżej 5 min., a setki poniżej mi- 
nuty. Dzisiaj na samych mistrzóst- 
wach Európy 3 zawodników odio- 
żyło setkę poniżej 60 sek i tak sa- 
mo tylu przepłynęło dystans 400 
metrów poniżej 5 min. 

Jany na jednych zawodach po- 
trafił osiągnąć na 400 m. czas 
4:35,2 (zwycięzca olimpijski Medi- 
ca płynął 4:44,4 min.), a na 100 m. 
wynik 56,2 sek., równy rekordowi 
świata, jaki ustanawił fenomenalny 
Fick, 

Rekord Ficka pobił w r. 1944 
Allan Ford. przepływając ten dy 
stans w czasie 55,9 sek., ale w 
jaki sposób. Do rekordu , przy- 
gotowywał się przez 17? miesię- 
cy, mając już za seba długo- 
letni trening i będąc już pływa 
kiem o najwyższej Klasie. 17 
miesięcy uciążliwej pracy nad 
seba, zawsze pod dozorem 1 
ścisłą opieką. 

Na zawadach w Menton w dzień 
po mistrzostwach Jany ustanowił 
rekord świata na 200 i 100 m z 
wynikami 2:05,4 min. i 55,8 sek. 
Podobno nawet w sztafecie na 200 
metrów fenomenalny Francuz u- 
zyskał jeszcze lensze czasy, 


A Z MPA 


ZAPROSZENI 
do SZWAJCARII 
i CZECHOSŁOWACJI 


(tel. wł.) W Zuri- 
'chu odbył się kongres Międzynaro- 


WARSZAWA, 


dowej Ligi Hokeja na Lodzie. Pol- 
skę reprezentował prezes PZHL 
ob. Boczar. — Otrzymał on od ligi 
szwajcarskiej zaproszenie dla połs- 
kich hokeistów na rozegranie kilku 
spotkań w Szwajcarii w czasie od 
20 do 30 stycznia roku przyszłego. 
Czechosłowacki Związek Hokejo- 
wy zaprosił naszą reprezentacyjną 
drużynę na 4 — 5 spotkań w okre- 
się od 1—18 grudia br. Odszkodo- 
wania za mecze pokryją wszelkie 
koszty wraz z przejazdem. a hoke 


"iści nasi otrzymają w ten sposób 
jednak god: i 
fakt. że tylko / 


sposobność do przeprowadzenia 
przedolimpijskiego treningu. 
Uczestnicy Kongregu przyjęli de- 
| finicje amatorą, ustaloną na zebra 
niu Międzynarodowym Komitetu 


jak również para kombinowana | Olimpijskiego w bieżącym roku i 
Jung — Kupczak znalazły się na | uchwalili, że hskeista amator może 
Pisani w nagrody pamiątkowe i 


Ta miejscach. 


CI FOŁSCY 


przysługuje mu zwrot kosztów u- 
trzymania oraz zwrot utraconych 
zarobków, ale na najwyżej za 30 
dni w roku, przyczym stawka nie 
może być wyższa niż 30 franków 
szwajcarskich dziennie. 
WARSZAWA (tel.) Hokeiści nasi 
rozpoczęli już przygotowania przed 
olimpijskim obozem  kondycyjnym 
na stadionie Legij w Warszawie, na 
który powołańo około 30 zawó- 
dników. Obóz rozpoczął się w ub. 


pohiedziałek į potrwa ok. 2 tygódni. | 

Drugi obóz dla hokeistów bedzie 
zorganizowany w czasie*'1 — 15 li- 
stopada BE na Hali Gąsienicowej 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
HIPPICZNE W KATOWICACH 


KATOWICE. W niedzielę odbedą . 


sie w Katowicach na stądjonie W- 
MKS-u międzynarodowe zawody 
hippiczne MO i repr. Policji Cze- 


chosłowacji. 


Przedstawicielom Ameryki obóc- 
nym na mistrzostwach w 
Monte Carlo zrzedły miny. Nie- 
tylko z powodu Janego. Pozostali 
crawliści spisali się także nie go- 
rzej. 

Sprinterzy Olsson, Kadas, Szt- 
mary, Miloslawie są naprawdę 
świetni, a z węgierskimi długody- 
stansowcami Mitro i Voros Amery- 
kanie będą się musieli poważnie 
liczyć. Jeszcze nigdy pływacy Eu- 
ropy nie zagrażali swym amery- 
kańskim kolegom tak jak obecnie. 

ORZEJ przedstawia się spra- 
wa z klasykami i wznakowca 

mi. Tu Amerykanie wyprzedzają 
Europejczyków. Wznakowcy nie o- 
siągnęli żadnych fenomenalnych 
wyników. Nie osiągnął ich nawet 
rekordzista Europy Vallerey, któ- 
rego tak bardzo obawiają się Ame- 
rykanie. Zawiedli przede wszyst- 
kim wznakowcy węgierscy Gyon- 
goessy j Valent, którzy w domu pły 
wali o wiele lepiej. 

W stylu klasycznym żaden pły- 
wak nie zeszedł poniżej 2.40,0 min. 
Tu brakowali bezkonkurencyjni w 
tym stylu pływacy radzieccy. Po- 
cieszamy się jednak, że po przy- 
stąpieniu do FINA jest ich udział 
w przyszłej Olimpiadzie prawie za- 
pewniony. Mistrzem Europy został 
Anglik Romain przed znanym nam 
| z tegorócznych występów ''w Kra- 
kowie i Katowicach Nemethem. 

Romaina nie znamy, wiemy '‘tyl- 
ko, że jest już nie 
zawodnikiem. Nemeth natomiast 
jest bardzo młody, nie rozwinął się 
i jeszcze zupełnie fizycźnie, nie więc 

nie stoi na "przeszkodzie dalszej 
poprawie wyników. $ 


— 


Szekely (Węgry) 


ISTRZOSTWA dryżynowe 
EVA pań zdobyła i tym razem Da- 
nia bijąc swoją największą rywal- 
ke Holandię o całe 18 punktów. Po 
biła ją bez swej najlepszej pływaca 
ki Hoeger zawieszónej za współpra 
ce z Niemcami, 
W stylu dowolnym setkę zagarnę 
ła Nathansón z wynikiem 1.07,8 (w 
przedbiegu 1.07,2). Ale ta sama za- 


najmłodszym 


HEGEMONII USA 


wodniczka pływała już 1.05,8 min. 
Amerykanki będą miały w niej 
twardy orzech do zgryzienia. Pozó- 
stałe finalistki Termeulen, Anders- 
sen, Fredin, Thidholm, Schuhma- 
cher ij Caroen są niemniej poważ- 
nymi kandydatkami na tytuł przysz 
łej mistrzyni olimpijskiej. Wyniki 
przez nie osiągnięte są wszystkie 
pierwszorzędne. 

W stylu klasycznym Nell van Viit 
była bezkońkurencyjna. Rekord ży 
ciowy i prawdópodobnie,i Węgier 
pobiła znana nam z Katowic i Biel 
ska Szekely uzyskując wspaniały 
czas 2.57,1 min. tym sam zdoby-= 
wając tytuł wicemistrzyni. I ona bę 
dzie miała na Olimpiadzie coś do 
powiedzenia zarówno w crawlu jak 
i w stylu kłasycznym. 

Niespodzianką finału biegu na 
wznak jest trzecie miejsce dosko- 
nałej Holenderki van  Feggelen. 
Dunka Harrup była pierwszą w cza 
sie 1.15,9 min. i wątpliwą jest rze- 
czą żeby obecnie Amerykanki piy- 
waly lepiej. Wicemistrzyni Gibson 
jest nadzieją W. Brytanii. Jest mło- 
da, poprawia wyniki z miesiąca na 
miesiąc, a przede wszystkim bardzo 
ambitna. 

Wicemistrzynię Europy w sko- 
kach z wieży Szagot widzieliśmy 
także w tym roku w Polsce. 

Zaimponowała nam bardzo, ale 
Aaleko jej do Amerykanek, które 
mieliśiy okazję podziwiać przed 
wójńą, — Ponieważ mistrzyni Pe- 
Uisard wyprzedziła ją zaledwie o 
niecały punkt wnioskujemy, że po- 
złom w skokach pań w Europie je- 
szcze bardzo ustępuje poziomowi 
jaki zawodniczki demonstrują w 
Ameryce. 

To samo odnosi się do panów; cho 
ciaż tu nowy mistrz Europy w sko- 
kach z trampoliny Francuz Hein- 
kel ma przedstawiać wielką klasę 
i jego rodacy liczą mocno na do- 
brą jego lokatę w o Eh w 
Londynie. 


IŁKA WODNA przyniosła 

pierwszą porażką od wielu lat 
Węgrom, a sukces Włochom i Szwe 
dom. 

Przypuszczamy, że Węgrzy w naj 
krótszym czasie będą się starali zre 
habilitować. Szwedzi przedstawiają 
obecnie b. wysoką klasę, można po 
wiedzieć że węgierską. 

Dlaczego w$gierską? Bo Szwedów 
trenował przez kilka lat znany tre 
ner węgierski Rayki. Ten sam Ray- 
ki, który treńował przed wojną na. 
szych waterpolistów na Śląszu aw 
19339 r. Finów. — Szwedzi sami przy 
znają, że zawdzięczają mu w głów 
nej mierze zwycięstwo. 

w żadnym jednak wypadku Fe 
grzy nie rezygnują z zwycięstwa 
na Olimpiadzie. i nie stracili ani jem 
dnego. grama wiary w siebie. Wis- 
si osiągnęli wielki sukces, aby ja- 
dnak utrwalić markę najlepszych 
waterpolistów, będą musieli przeda 
wszystkim zwyciężyć w spotkaniu 
z Węgrami. 


KONFERENCJA : 
TROPEJSKIEJ LIGI PŁYWAC: P 
KIEJ h 

MONTE CARLO. Na odbytej 
tu wczoraj konterencji Europej 
skiej Ligi  Pływackiej potwier- 
dzono przyjęcie ZSRR na człon- A) 
ka. Żądania przedstawicieli > 
Związku Radzieckiógo, by przys 
znano ZSRR miejsce w zarządzie 
usunięto z Ligi Hiszpanię i uma- > 
no język rosyjski za jeden Z obo- ; 
wiazujących, zostały w głosowa- 
niu odrzucone. 

Ponadto postanowiono, żeprzy- ; 
sżłę mistrzostwa Europy odbędą f 
się albo w Czechosłowacji albo 
na Węgrzech, we Włoszech lub 
Hiszpanii. 

OSŁOWACJA PRZEGRA- 
CEZ WŁOCHAMI 33:51 W MECZU 

LEKKOATLETYCZNYM PAŃ 

TURYN. W ub. niedzielę w Tury= 
nie rozegrany został mecz lekoatle 
tyczny pań Czechosłowacja — Wło 


chy. Czeszki przegrały spotkanie 
w stosunku 38:51, 
Ponieważ  lekkoatletki czeskie 


zmierzyły się w tym roku z naszy= i 
mis lekkoatletkami opinię sportową _ 
polską zainteresują niewątpliwie 
wyniki Iae uzyskały niedawne 
przeciwniczki naszych pań. 

Na 100 m. Sicnerova uzyskała 
czas 12,7, w skoku w dal Klesnilova 
zwyciężyła z. wynikiem 5.14 m. w. 
biegu na 200 m. Hiklova była dru- 
gą z czasem 26,3. W skoku wzwyż 
wygrała Włoszka Palmesino 153. 
(Czeszki Medracova i Cwicerova za 
jęły trzecie i czwarte miejsce ska= 
cząc 150 cm. W rzucie kulą zwycię 
żyła Włoszka Piecinini rezultatem 
12,63 m. Czeszka Komarkova usta- 
nowiła nowy rekord Czechosłowa= 
cji uzyskując 12,30, trzecia Miachacz 
kova 11,89. Bieg 80 m. przez płotki 
przyniosł zwycięstwo Włosce Fran 
co w czasie 12,2 (trzecie Matesova 
12,8, 4-te Plskova 13 sek.). Rzut o= 
szczepem zakończył się zwycięst= 
wem Włoszki Turci (34,78 m.) Cze 
szka Tajblova była 3-cią z wyni- 
kiem 31,40! W rzucie dyskiem Czesz 
ka Tajblova była również 3- cią 
(34,96 m.) I-sze miejsce zajęła Wło 
szka Cordial wspaniałym wynikiem 
40,48 em. 

Sztafeta 4x100 m. zakończyła się 
zwycięstwem Włoszek w czasie 49,3 
sek, 2) Czechosłowacja 49,8 (nowy 
rekord Czechosłowacji). 


KKS PRZEGRAŁ Z YMCA 
(GDAŃSK) 

Gdańsk (ter) W meczu aj 
koszykowej rozegranym w Gdań- 
sku drużyna wielokrotnego mi-i 
strza Polski KKS Poznań uległa 
po zaciętej i ostrej grze zespoło= 
wi YMCA Gdańsk, w stosunku 
22:33 (14:9). i 


GEDANIA OLDBOYTE — ZA- 
RZĄD GOZPN 1:1 (1:0) 

Gdańsk. W ramach jubileuszu 
Gedanii rozegrany został mecz Ge- 
dania Oidboye — Zarząd GOZPN 
Mecz co chwila wywoływał salwy 
śmiechu wśród licznie zebranej 
publiczności. Drużyna Zarządu 
wyjechała na boisko z beczką pi- 
wa, którą ustawiono na środku 
boiska, a każdy z graczy który: 
miał pragnienie, pokrzepiał sie 
z niej, 4 


CYVVYYYYYVYVvV h teiaa aaae iaai PYYTYYYYYYYYYYYYYYYYYYYY 


CZESI GHCĄ 


wziąć udzia! 
W TOUR DE POLOGNE 


Łódź (tel. wł.) Prezes PZK inż. 
| Gotębióweki otrzymał: list od Cze 
chosłowackiego Związku Kolarskie* 
i go z propozycją dopuszczenia do 
| wyścigu Tour de Pologne dwóch za 
| wodników czeskich Rudolfa Sosika 
'i Kratosiava Bogumila. 
Czechów w wyścigu dookoła Polski 
zadecyduje konferencja, zwołana- w 
Warszawie przez PZK. 

Wydaje się nam, Że nic nie po* 
winno stanąć na przeszkodzie udzia 
łowi w wyścigu kolarzy zagranicz: 
nych. 


Sharer. ramparo 


EGZU POLSI 


ANGLICY MÓWIĄ 


Lepiej 


O SZWEDZI 


Londyn. W brytyjskich kołach! 


piłkarskich, gdzie zwykle - nie 
zwracą się najmniejszej uwagi 
na mecze fóotbalowe, rozgrywa 
ne między reprezentacjami pos 
szczególnych państw, spotkante 
Polska -—- Szwecja było pilnie 
obserwowane, a to dlatego, że w 
listopadzie reprezentacyjna jede- 
nastka Anglii ma zmierzyć się z 
ekipa szwedzką w Londynie, 
Anglicy przywiązują szczegól- 
ną wagę do tego spotkania, 
£dyż ze Szwedami mają nie wy* 
równane od czasu tournee Szwe 
dzkich drużyn po Anglii rachun 
ki. Sensacyjne porażki czoławych 
klubów brytyjskich z I Lisi z 
Norkoeppingiem były szczególnie 
dotkliwym ciosem dla CU 
piłkarstwa brytyjskiego. Od tych 
właśnie marażek datuje się spa* 
dek. Brytyjskiej „mmarki” za gra: 


dis saa 


Sad venmiezentacją Euro 


= Renon eatae atdos - 


jeszcze mimo zwy | 


ni 
POKAŻĄ 


ie eksperymentować 


STNEGA, 


W LISTOPADZIE W HIGHBURY 


py istniejące przeświadczenie o 
końcu „brytyjskiej ery” w foot- 
balu międzynarodowym. 
BELGIA NIE MA SZANS 
A NGLICY, powiedzmy sobie 


szym footbalu wyobraże= 


nie dosyć ujemne. To też wynik | 
sztokholmski napełnił ich nadzie ! 
ją, że londyński mecz ze Szweda | 


mi będzię upragnionym rewan: 


żem i może nawet przerodzić się | 


w pogrom, jaki w tym roku te- | 
denastka Anglii urządziła w Liz= 
bonie, Portugalii osiągajac niez | 


słychany, jak na standarty mię*, 


„dzynarodowe wynik 10:0. 

Ze strony angielskiej ocenia 
Się również negatywnie eksneTry- 
ment szwedzki z wstawieniem 
sześciu nowych graczy do teamu 

narodowego. Anglicy, jako konser , 


wafyści z przekonania i Z trady* | 


to otwarcie mają o na: | 


kolwiek zmian. o czym świadczy , 
wystawienie na mecz z Belgią w, i 
przyszłą niedziele teamu, w Któż į 
rym zanotowano tylko jedna | 
zmianę w porównaniu z jedenast 
ka. która wygrała w Lizbonie. 
Nawet i ta zmiana spotkała się z 
ostrą krytyką w kołach sporto ; 
wych. Anglicy podkreślają, że w: 
obecnej chwili żaden kraj nie mo | 
że Śbbie pozwolić na ERMA N 
nie jakichś dwóch  równorzęd: 
nych drużyn reprezentacyjnych. | 
Dlatego Anglicy. mimo. że Bel- | 
cia jest prawdonodobnie jeszcze | 
słabszym przeciwnikiem od Pole | 
ski. wysyłają do Brukseli naisil | 
niejszy skład ze słynnym Lawto- | 
nem Mannuinnem i Mattbawsem 
na czele. Mecz w Brukseli nie 
"owinien brzynieść żadnych niez! 
spodzisnek Anglia pokonals Bel 
gie już ennatmniei iedena*cie ra 
rzy, a tylko raz. przegrała i raz] 


cji dokonują niechętnie jakich- | zremisowała. o 


KŁOPOT Z AMATORAMI 
O do swych zawodowców, 
to Anglicy pewni są, że ci 
nie zrobią im wstydu na; 
Kontynencię. 
się sprawa z amatorami. Sprawa 
ta może zainteresować polskich 
Czytelników, a to z tego powodu, 
że na przyszłej Olimpiadzie tes 
am polski może natknąć się na 
amatorów brytyjskich tak, jak 
już to raz stało sie na Olimpia- 
dzie w 1936 roku. 
Ze względu na turniej piłkar: 


ski na Olimpiadzie koła piłkar: | 
skte W. Brytanii dokładają obec | 


nie starań, by i amatorzy nie 
„zblarnowali” się w Wembley. 
Przede wszystkim należy stwo- 


rzyć odpowiednią 1ll:ke amator: | 


Ską. Jest z czego wybierać. gdyż 
w Anglij 750.000 ludzi gra lub 
udaje że gra w footbal w 30.000 
klubach. 

W rachubę jako kandydaci o- 
lirmpijscy wchodza tulko ligows 
cy z lig amatorskich. Z nich ze: 
stawi się drużynę która w mar 
cu przyszłego roku svotka sie w 
ramach przedolimpiiskich trenin 
sów z Francia. a po tym z Ho: 
landia. Proiektuije sie również 
urządzenie wielkiego; turnieju 
amatorów z Kontynentu radczas 
świąt  Wielkanncnvch. Doniera 
no tym turnieiu selektarzv doko 


| saia twvhoru ostatecznych olim- 


Tanal Anr 


CNOZCZTARO AUD 4 


HOMIE | 


SZTOR 


Ħa w Angli zhliż-iapv ste 
mócz ze- Szwecia twaktuje 


sia z wyniosłym spokojem ` 


Gorzej przedstawia | 


i pewnością siebie o tyle w, 

Setokholmie tuż głosy prasy | 
| wskazują, iż w szwedzkim świat i 
ku piłkarskim zamosi się na ma 
łą burzę. 


Tygodnik „Se” np. w Obszer- 
mym sprawozdaniu z meczu nie- 
dzielnego wyraża się w superla: 
tywaeh o polskich piłkarzach. któ 
rych grę nazywa „niespodzianką, 
wielkiego kalibru”.Z druziej stro 
ny tygodnik szwedzki nie szcze: 
dzi swym rodakom cierpkich 
słów krytyki, uważając, że grali 
oni w niedzielę najsłabiej w aa: 
| tym bieżącym sezonie. 


| Również į Aftonbladet uderza 
| w podobne tony. Frzyznając Pæ 


holmie poziom takiego nikt po 
| nich nie spodziewał sie określa 
' gre Szwedów jako „słabą. 


Głosy te możnaby mnożyć, 
nrzy czym Szwedzi z właściwą 50 
bie powściagliwości= umikaia o- 
strzeiszych akcentów. Za kulisa: 


mi iednak niezajewolenia zwra 
ca się przeciw ** =*'orom któ 
| rzy zatyzykowa | "siad ekspery* 
mentalnv. Fkst rymmentę uważa 
sie za chybiony Szwedzi drżą 
na myśl. jaki bite wwnik. sdys 


hv Polakom choc 
In szczeście? 
Szwedzi niewatpliwie wyciąg- 
na z meczu niedzielnepy odpo: 
wiednią nauke: 
nie vopłacaią!” I dla'sgo w Lorn, 


troche sprzyja 


O udziale | 


lakom. że osiągmeli oni w Sztok, 


„Eksperymenty | 


Tabela klasyfikacyjna a 


obrońca lewy 
obrońca prawy 


lewy pomocnik : Ñ; 
| prawy pomocnik 
prawóskrzydłowy i 
IS łącznik : 

| środkowy napastnie 


lewy łącznik 


T 


lewoskrzydłowy: 
nazwisko i imię 


ae 


| miejscowośė 


dokładny „adres. 


DALSZE MECZE 
© MISTRZOSTWO ŚLĄSKIEJ 
A KLASY 


KATOWICE. (z.o) W adena 
cą niedziele, trzecią w mistrzost- 
wach klasy A $1. OZPN, będziemy 
świadkami 10 dalszych meczy mi- 
strzowskich. 


Spośród nich najbardziej intere- 
sująco zapowiada się mecz w Lipi- 
nach gdzie miejscowy Naprzód gra 
będzie ze Śląskiem ze Świętochło- 
wie, 

Poza tym spotkają się pary: Piast 
Pawłów — Koszarawa — Żywied 
Ligocianka — Naprzód Janów, Le- 
chia Mysłowice — Pogoń Katowice, 
ZZK Katowice — Kop. Dębieńsko, 
Baildon — Błyskawica. RKS 27 O- 
rzegów Wawel Nowa Wies 
Śląsk Tarnowskie Góry — Ruch Ra 


dynie na Highbury wystami prze ` dzionków i Polonia Piekary — RKS 


"bw Anglii inna isdsnastka. 


ta, | „Azóty Chorzów, oraz HKS Szopie- 


która świeciła w triumfy w pu | nice — Walcownia Dziedzice. 


charza skandynawski2 


Przewidziąne. terminarzykiem na 


naNO Wa 000000 00 


'|głębie grać będzie z Czarnymi Sos 


aa A EA AAA 4090000 9000.00 000 
k $ - 
nesasssserse------ | = 


EO Aaaa SAR AR GAR O Rayne e ne 00000210 


szą 


nał — Wyzwolenie, Zabłocie — E Eg 
nencja, Batory — Kop. Katowice i 
Slavia — Huta Pokój, ze względ 
na mające się odbyć w tym samy: 
czasie Igrzyska górników sem 

A 


e" 


te zostały na termin późniejszy, 
KTO Z KIM W ZAGŁĘBIU: 
Sosnowiec (z. o.) W  najbliżs 
niedzielę 21 bm, odbędą się 3 d p 
sze mecze o mistrzóstwo kl. A, Wł i 
głębiowskiego OZPN. l 
W Dąbrowie Górniczej RKS „sa 


nowiec, w Wojkowicach Cyklo: 
zmierzy swe siły z RCKS. „Czeladź, 3 
a w Będzinie RKS Będzin spotka | 
sie z drużyną Płomienia. | 

Czwarty mecz Zew Niemce > y 
Sarm^ria Będzin | 
zapytania, ponieważ w o ç  ăć -= 
skim OZPN wytworzyła się ta 
sytuacja, że miejsce tegoroczneg 
beniaminka klasy A — KS Zew 
Niemce zająć jeszcze może Jedność 
z Myszkowa s 


reni maa 


p" 


LOSKI. abięgające ‘Czesto 
aes y "Kolejowy Klub Spor 
"Częst. QZPN 


nie 'pdpopriada: 


Kólejarze! uchwalili i2 
| polu spoftowym, - 
* * x 
"MISTRZOSTWA "klasy 


A 
o ces, 'OQZPN rozpoczynają -sie już 
gh niedziele 21 bm. Miejscowa Skra 
również. zastała uwzględniona przy 
- | josowaniu. „tych mistrzostw z tym 


WW 


że r ogztie je. po ukończeniu 
gier o welśgie € do ligi. 

, gk kk 

©) MISTRZOSTWA drużynowe 
Częst, OZĘ.. s vae ngzpoczyna- 
ja sis“w niędzielę 21° bim 

X Bop kx x: 

O: KURS(DJŁA: KANDYDATÓW 
bokserskich, zę "terenu Częstochowy 
już się *regpoczął i uczęszcza nań 
sześciu kandydatów. - Rurs pro 
wadzi przewodniczący "Wydziału 
Sedzipwskiego Czest. OZE „p Mi- 
chułka. 

e * x 

f) CZESTOCHOWSKIE TOW. 
CYKL. I MOTOCYKLISTÓW. orga 
mizuje w niedzielę. 21 bm. raid o- 
kreżny motocyklistów na trasie 260 
km., Start z Częstochowy o godz. 
$ rano.ż placu marszałka Stalina. 

Sekretariat przyjmuje zgłoszenia 
do piątku dnia 19 bm. Zełoszenia 
należy kierować: Częstochowskie 


Tow. Cykl,.i Motocyklistów, Cze- 
stochowa, ul. Najświętszej Marii 


Panny Nr, 21. 


"©  W.TURNIEJU. o puchar 
miast dolnośląskich repr, Żor wy: 
grałą z Wrocławiem 4:0. Lignica 
CZ Jelenia Góra 5:1. Wałbrzych 
-- Dzierżoniów 0:0. 

(.W MECZU o drużynowe mi: 
Birz -ostwo Dolnego Śląska w. bok: 
sie Gsemka „Górnika” (Wabrzych) 
pzkcnała drużynę Odry (Wro 
claw) 12:4, 

0 w NADCHODZĄCY PIĄ: 
TEK. sobote i niedziele, na kor: 
tach stadionu olimpijskiego we 
Wrocłamziu odbędą sie. indywtdual 
"ne tenisowe mistrzostwa Dolnego 
Śląska, 

ORA WYŚCZYGU KOLARSKIM 
Kraków — Wa arszawa startować 
beda trzej“ kołarze wrocławskie: 
go TESzu Terlikowski, Trinkot 
craz Jankowski. - 

A) OSTANKRIEWICZ. przedwo: 
lenny mistrz Polski w szpadzie, 
po powrocie z Bełgii osiedlił się 
ZA stałe we Wrocławiu. 

© W NADCHODZĄCĄ niedzielę 

41: GW rozpoczynają się , mistrzoś 

sła klasy A Dolnośląskiego OZPN. 

W mistrzostwach bierze udział 28 
ów podzielonych na dwie 

IDY. 

5) W NADCHODZĄCĄ niedziele 
le odbedzie się we Wrocławiu 
burieto Zzlecia Pafawagu. Protek- 
tovat nad jubileuszem objął min. 

Mic. 


rozegrają w nadchodzącą niedzie: 
lę na krytej pływalni we Wrocła: 
wiu mecz pływacki z KSZO O- 
strowiec. ; 


PRR R 


FOUR. 
ot. ERĄNCE 5 


varge 


y 


An 
` 


Q PŁYWACY AZS Wrocław 


v astym zapałem pracować nadal na 


> 


ROZGRYWEK 


s 


PRZYNIESIE WALKI, 


NA ŚMIERĆ i ŻYCIE 


KATOWICE. W rozgrywkach o 
wejście do ekstraklasy pitkarskiej, 
wszystko wyjaśni się w nadchodzą 
cą niedzielę, 21 września, — Będzie 
my już ostatecznie wiedzieli, czy 
Polonia Bytom zdoła „na mecie” 
utrzymać /ezołową  pezycję, czy 
RKU prześcignie Kop. Rymer, czy 
ARS. Chorzów zdoła jeszcze wysu- 


‘naé się ną pierwszą pozycię w gru 


nie I ita ita. 


JAK widzimy będzie to Gai: 
ciekawsza ze wszystkich do- 
tychczasowych niedziel. Na bois- 
kach zgromadzi się chyba rekordo- 
wa liczba widzów, którzy przeży- 
wać będą niecodzienne emocje. 
Nawet takie mecze, które nie za 
decydują już o kolejności w tabeli 
ani też e awansie, czy degradacji 
bedą miały posmak sensacji. Jako 
przykład wystarczy wymienić spot- 
Kanie krakowskie Polonia Warsza- 
wa — Wisła Kraków. 

Pamietamy jak w ub. roku w 
rozgrywkach .o mistrzostwo Pol- 
ski Polonia stołeczna na którą 
nikt prawie nie stawiał jako na 
zwycięzcę w spotkaniu z Wisłą 
sprawiła jedną” z najwiekszych 
niespodzianek. w footbalu pols- 
kim i wyeliminowała bezsprzecz 
nie najlepszy zespół piłkarski 
Polski, na jego własnym boisku. 
— Tym razem idąc przez cały 
czas rozgrywek bez porażki Wi- 
sła będzie chciała zrewanżować 
się mistrzowi Palski, za zeszło- 
roczną niespodziankę. . 

Polonia. nie jest tym. świet- 
nym, twardym, równym. zespo- 
łem z roku ub.. ale na pewno ta 
nio. swojej skóry w. Krakowie 
nie sprzeda, 

Jeśli już jesteśmy przy. klubach 


„GRUPY I to należy wsbomnieć o 


dwóch dalszych niezmiernie waż- 
nych spotkaniach. a to o meczu 
Polonia Świdnica — Pelonia Bytom 
raz Skra Częstochowa — KRS Fo- 
ZnAŃ. 

Skra może utorować Falonii by- 
tomskiei droge do ligi, tak samo 
dobrze jak Polonia świdnicka KKS 
owi Poznań, 

D outsiderów rozgrywek zale 
"żeć będzie awans klubów przo 
'dujących w gr. I-szej. 

Jeśli. Polonia Bytom wygra w 
Świdnicy to nadal będzie miała 
SZAMSŁ AR AWANS, jesli przegra przy 
równoczesnym zwycięstwie RES w 
Częstochowie będrie musiała pożr 
znać sie x nadzieją na awans da 
ekstraklasy. 

Nie będzie na pewno łatwo wy- 
grać KKS-owi w Częstochowie, ani 
Polonii w Świdnicy. Porażka, remis 
ew. zwycięstwo obydwu pretenden- 
tów nie wyjaśnią sytuacji. Jedynie 
potknięcie jednego z faworytów o- 
tworzy drugiemu droge do ligi. 

Spotkanie w. Szombierkach gdzie 
drużyna gospodarzy zmierzy się 7 
KKS Ognisko Siedlice nie będzie 
miało żadnego Wok na układ ta 
! keli, . 


Stu sześćdziesięciu zawodników. wystartowało z Pary- 


pe Obecnie było ich tylko osiemdziesięciu 


dwóch! Dwu- 


nastu- z nich stanowiło czołówkę. 

Na punkcie kontrolnym panowało duże ożywienie. Po- 
wszechną uwagę zwracali rodacy Mirralesą, w czarnych 
wielkich kapeluszach h, którzy licznie zjawili się z pobliskiej, 
miniaturowej Republiki Andorry. Dyskutowali teraz z za- 


palen wszystkie „za i przeciw“ 


jedenastu czołowych za- 


wodników, gdyż dwunasty Vorbist odpadł z powodu de- 


fektu maszyny przed Puymaurens. 


W starej gospodzie, 


gdzie. pachniało pomidorami i hiszpańskim winem rozgo- 
ścili się kierownicy wyścigu. Rozniowa obracala się doko- 


ła katastrofy Croussea. 


— Pan był świadkiem wypadku? — dopytywał się Ra- 


venella redaktor „Świata Kolarskiego“ 
— Tak, to była fatalna katastrofa! Crousse chciał nad- 


Savornin. 


robić czas i jechał diabelnie szybko. Gdy znalazł sie na ma- 
tyn moście koło Prat- Communal, w chwili ściriania za- 
kretu, tylny hamulec odmówił posłuszeństwa i Grousse ca- 
tym pędem wleciał na parapet mostu. Rozbił rower i SĘ 


"i 


Kim łukiem przeleciał przez rampę i wyladował w rzece. 


— Spadł chyba z jakichś pięciu metrów? 
8 — Tak i co gorsza wody jest tam może najwyżej na 
70 cm, tak, że zaledwie- -przykrywa kamieniste dno. Gdyby 


nie naładowany plecak, na który upadł, zabił by się na 


miejscu! Stracił przytomność, na szczęście nadbiegli ludzie 


= z pobliskiej wioski i wyciągnęli . go na brzeg. Ręce i 
= całe we krwi! Wydawało się, że chyba pożegna się z Wy- 
ścigiem, ale nie! Wyobraźcie sobie, że sprokurowano mu 
tylne koło w miejsce strzaskanego. 


nogi 


sam je wmontowal 


BEL: powiókł się dalej. Cała historia kosztowała go 40 minut, 


ale grunt, że jedzie 
— Robi mi się 
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słabo, jak myślę, co go czeka na Puv- 
rens — Śdeżyśt się malarz. 
— Da sobie radę, — mówił obojętnie Savornin. — Ta- 


kie wypadki mogą się każdemu przydarzyć! 


= — No ale powinna być zorganizowana sprawna opie- 


kr Ka Jekarska! wmieszał się Ravenelle. — Nie można czło- 


wieka zostawić bez pomocy w takiej sytuacji! - 


GRUPIE H najważniejszym 
spotkaniem będzie pojedynek 


dwóch rywali w walce o trzecie 
miejsce Kopalni Rymer z KSRKU 
w Rybniku. 

Obydwie drużyny mają jednako- 
wą ilość punktów zbliżony stosunek 
bramek i równe szanse na awans. 

Kopalnia Rymer przez długi 
okres czasu Szła bez porażki i 
wydawało się, że walczyć ona 
będzie już nie o trzecie micjsce, 
ale o prymat w swojej grupie. 
Tymczasem przyszłe niespodzie- 
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wane załamanie którego począ- 
tek sięga meczu z Orłem w Gor 
licach, gdzie drużyna rybnicka 
jedynie zremisowała. Następnie 
przyszły porażki z Gedanią + 
Cracovią które spowodowały, że 
Rymer znalazł się znów na prezy 
cji zagrożonej. 

Drużyna OIERA idąca 
przez cały niemal okres rozgry- 
wek równo pod koniec sezonu 
osiągnęła pełnie formy i właśnie 
akurat w tym momencie gdy 
Rymer tracił punkty RKU pra- 
cowicie gromadziło je. 


| 
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Mecz w Rybniku będzie należał 
sic najciekawszych spotkań nadcho- 
dzącej niedzieli. 

Dla AKS-u chorzowskiego, który 
jeszcze stale liczy na potknięcie się 
Cracovii mecz z Gedanią będzie 
miał* bardzo poważne znaczenie. 
Drużyna gdańska jest zespołem bar 
dzo niebezpiecznym i ma na roz- 
kładzie najlepsze kluby w swojej 
grupie, 

Ciężka przeprawa czeka Cracovię: 
która wybiera się do groźnego Po- 
morzanina. — Siła drużyny toruńe 


skiej leży w bardzo dobrym. ataku, 


tyły niestety są dużo słabsze, tak, 
że mecz może być pojedynkiem 
dwu dobrych ataków i przyniesie 
dużo bramek, 


Chimeryczny Radomiak, który za 
sadniczo powinien zająć w rozgryw 
kach dużo wyższą pozycję niż zaj- 
muje spotka się na wlasnym boisku 
ze słabiutkim ZZK Łódź, a Gro- 
chów w Warszawie będzie miał o- 
statnią szansę odniesienia jedynego 
zwycięstwa w tegorocznych roz- 
grywkach, ponieważ zmierzy się 
z drugim outsiderem Orłem z Got 
lic. 

GRUFIE III na skutek tego, 
że leader Warta Foznań pau- 
zuje na czoło powinna się wysunąć 
Garbarnia o ile naturalnie wygra 


"WARTA (Poznań) 


ona, swoje . 
«Kielcach, 

Trzeci w tabeli ŁKS powinien w 
Łodzi zdobyć dwa dalsze punk- | 
ty w meczu z PKS-em. 

Milicjanei katowiccy, po serii po- 
rażek, mają wielkie szanse na zdo- 
bycie dwóch punktów w  nadch. 
niedzielę w meczu z KKS Olsztyn 
który odbędzie się w Katowicach. 


spotkanie z Teczą w 


W Lublinie Lublinianka nie po- 
zwoli chyba sobie odebrać punktów 
śCzuwajowi i utrzyma się na ćżwar 
siej pozycji w tabeli. 


Ww ROZGRYWKACH finałowych 


my mieli znów dwa spotkania ë 
to Ruch — Lechia w Gdańsku I Le 
gia Warszawa — Widzew w Warsza 
wie, 

Zwycięstwo Legii wydaje się nie 
ulegać wątpliwości. O wiele cie- 
kawiej zapowiada się mecz Ruchu 
z Lechią, która jest rewelacją tego 
rocznych rozgrywek. Zwycięstwo 
Ruchu świadczyłoby 0 jego bez- 
względnej supremacji wśród całej 
piątki. Gdyby Lechii udało się po- 
konać drużynę exmistrza Polski — 
tegor. mistrz gdańskiej kl, A mu- 
siałby być uważany, za wielkiego 
faworyta *na awans do ekstraklasy. 

o 


_ Tót-Zet. 


WROCŁAW 


Katowice (z. o.) Z powodu uszko* 
dzenia w niedzielę połączenia tele* 
fenicznego z Olsztynem, doniero obec 
nie możemy podać do wiadomości, 
że mecz o puchar Ziem Odzyska: 
nych Dolny Śląsk — Olsztyn, roze* 
arany w ub. niedzielę w Oleztynie, 
zskończył się zwycięstwem druży- 
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- OLSZTYN 3:0 


O PUCHAR ZIEM ODZYSKANYCH 


ny śłąskiej 8:0 (1:0). 
Po meczu tym tabela rozgrywek 
pucharowych wygląda następująco: 


1. Dolny Śląsk 4 6 14:5 
2. Gdańsk 3 4” 12:9 
3) Pomorze Zachodnie 3 4 8:8 
4. Śląsk Opolski 38 2 11:14 
5. Olsztyn 307211 


— Oh! Ravenelle już dosiadł swego konika i za chwilę 


nazwie nas „handlarzami 
ostatki sił 


Manadian. 


— Tak jest! Przecież sam wasz szef ię Goaster, 


niewolników“, 
z biednych kolarzy — mówił ironicznie komisarz 


wyciskającyimi 


wielki mistrz —- Tour de France powiedział kiedyś w przy- 
pływie szczerości: — Lekko kontuzjowani zawodnicy jadą 
dalej, poważnie kontuzjowani muszą wycofać się i nie in- 
teresują mnie więcej. — Dlatego nie ma lekarzy i piele- 


zniarzy, 
nowny zarząd! 


ani lekarstw, Zbyt drogo kosztowałoby to sza- 


— Jeszcze chwileczka, a powie Pan, że jesteśmy „ka- 


tami“ 


zmienić temat. 


Tour de France, Manadian usiłował bagatelizować 
cąłą sprawę, ale czuć było, że chciałby 


jak najszybciej 


Ale Ravenelle był nieubłagany: — Nie jesteście katami, 


ale businessmani! Tour de France traktujecie, 


jak wido- 


wisko, Nawet nie płacicie uczciwie zawodników, Nagrody 
są śmiesznie niskie w porównaniu z tym, co zarabia bok- 
ser — zawodowiec, albo z dochodami fabryk rowerowych! 


a 
— Zwycięsca 


dostaje tylko od kierownictwa wyścigu 


500.000 franków! To przecież jest bardzo dużo — bronił 


się zaatakowany. 


— Na papierze! Ale sam pan wie, że jedzie on w dzie- 
więciu wypadkach na dziesięć z trzema, lub z czterema 
KKSz którzy go podciągają. Za to także musi płacić. 
A co dostaje trzeci, piąty, ósmy? Kilka tysiecy franków 


ew najlepszym razie za trzydzieści 


wariiy 


dni prawdziwej kal- 


.  — Zapomina pan, że fabryki płacą zawodowcom pen- 


sje przez cały rok! 


— Napewno nie z altruizmu, ale dla interesu. by za- 
pewnić sobie udzial kolarza w wielkim wicie Niech pan 


przeczyta dokładnie kontrakty 
umownych 
mierzone przeciw koiarzowi Góvy stanie 

dy rozrwwają go. Gdy jednak zachoruje, 


tych klauzul, kar 


A z ntr a] 
mastered M 
zw 


-Qi roZmMad- 
zle, wy- 
szda wte 


albo, zestarzeje 


LEGIA WARSZAWA — 
PTC PABIANICE %:1 (4:1) 
Pabianice (tel. wł.) Rozegrany we 
wtorek towarzyski mecz piłkarski 
pomiędzy warszawską Legią a miej: 
scowym PTC zakończył się zdecy* 
dowanym zwycięstwem gości w sto 
sunku 7:1 (4:1). 
Warszawiacy mieli przez cały czas 
meczu miażdżącą przewagę. 
Bramkami podzielił się cały atak 


O AWANS DO LIGI 
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tegorocznych mistrzów” będzie } 


'Kaluży powędrował 


O PUCHAR KAŁUŻY $ 


RUNIE 


GRAJĄ JESZCZE 
12 PAŹDZIERNIKA: 


Śląsk-Warszawa i Poznań-Kraków 


puchar 
gają koń: 


Kraków. Rozgrywki 0 
Kałuży. na rok 1947 dobie. 
ca" Rozpoczęte 15 maj, zakończone 
zostaną 12 października w Katowi* 
cach i Poznaniu spotkaniami: Śląsk 
—Warszawa i Poznań—Kraków. 

Dla przypomnienia, podajemy wy 
niki kolejnych tegorocznych zawo 
dów: Kraków — Xódź 4:2, Śląsk — 
Poznań 6:3, Poznań--Warszawa 0:3 
vV, 0. Warszawa Łódź 2:2, Warsza- 
wa—Kreaków 3:3, Łódź—Śląsk 3:3 
Kraków—Śląsk 5:1, Łódz—Poznań 
1;4, Tabelka gier wygląda pper 
następująco: 


gier pkt. a br 
Hy Kraków 3 6 12:6 
2) Warszawa 3 4 8:5 
3) Śląsk 3 3 10:11 
4) Poznań 3 2 7:10 
5) Łódź 4 2 8:13 


Kto w tym roku zdobędzie pu: 
char Kałuży: czy po raz drugi Kra* 
ków, czy po raz pierwszy Warsza: 
wa — dowiemy się dopiero w dniu 
12 października. Śląsk na skutek o* 
statniej wysokiej przegranej w Kra 
kowie, nie ma już żadnych szans 
w tym roku, aby wspaniały puchar 
do Katowic. 
Foznań w razie ewentualnego zwy- 
cięstwa nad Krakowem (w roku u* 
biegłym Kraków jedyne spotkanie 
przegrał właśnie w Poznaniu) może 
znacznie poprawić swoją lokatę w 
tabeli. Łódź zakończyła już roz 
ggywki na ostatnim miejscu w ta 
beli. 

Lista dotychczasowych strzelców 
w rozgrywkach o puchar Kałuży 
przedstawia się następująco: 


B bramek: Gracz (Wisła 

T bramek: Cieślik (Ruch) 

È bramek: Kohut (Wisła) 

5 bramek: Świcarz (Polonia Wars 
szawa) 

4 bramki: 
(KKS Poznań), 
znań), Spodzieja 
(Warta), Bąk 

3 bramki: Nowak (Garbarnia), 
Rożankowski I (Cracovia), Gietgiel 
(Wisła), Bobula (Cracovia), Pytel 
(AKS) 

2 bramki: Cholewa, Ochmański, 
Górski, Cichocki, Alszer, Janeczek, 
Czapczyk 

I bramkę: Barański, Borowięcii, 
Gendera, Jaźnicki. Xącz, Odrowąż, 


Szularz (Polonia), Białas 
Anioła (KES Pos 
(AKS), Smólski 


Szymański, Tarka, Kraszewski, Ko* 
czewski, Parpan, Hogendorf, Każ* 
mierczak. 


Ogółem padlo w dotychczasowych 
rozgrywkach o puchar Kałuży - 95 
bramek (w tym 50 w roku ubie- 
giym). 


QGÓLNOPOLSKIE ZAWODY 
GIMNASTYCZNE 'W RAMACH 
IGRZYSK GÓRNIKÓW 
Zabrze (z. o.) Jak już podawaliś: 
my, w dniach 21, 22 i 23 bm. odbędą 
się w Zabrzu pierwsze ogólnopoł: 
skie Igrzyska Sporiowe Górników. 
W programie przewidziany jest tur? 
niej pilki nożnej, piłki ręcznej, bok* 
serski, zawody lekkoatletyczne, ko* 

larskie i pływackie. 

W ramach Igrzysk odbędą się za? 
wody gimnastyczne z udziałem czo’ 
łowych zawodników polskich. Bę: 
dzie to pierwsza tego rodzaju im’ 
preza po wojnie w Polsce, 


"WYVWVYYYYWYVYYYYYVYVVYYVYVYVEYVYYVYVVYYVVYVYVTYVV' 


KRAI 


O | 


H 


MISTRZAMI w W TENISIE 


Nowy Jerk, Na. kortach Forest 
Hills zakończył się miedzynarodowy 


"turniej tenisowy o mistrzostwo Stać 


i 


nów Zjednoczonych. W grze neje: 


' dyńczej męśczyzn, jak było do prze* 


widzenia, tytuł zachował Jack Kra: 
mer (USA), bijąc w finale Polaka z 
pochodzenia, Franka Parker-Paj: 
kowskiego 4:6, 2:6, 6:1, 6:3, 6:3. 

Po pierwszych dwóch setach wy* 
dawało się, że Kramer dozna sensa* 
cyjnej porażki, lecz mistrz USA 
przerwał złą passę już w trzecim se 
cie, wygrywając go w 19, a następ: 


100 mfir. 


przepłynęła DUNKA 


"PARYŻ, W Marsylii odbyły się 
zawody pływackie z udziałem 
pływaków szwedzkich t duń- 
skich, którzy brali udział w mi- 
strzostwach Europy w Monte 
Carlo. Podczas tych zawodów 
Dunka Nathansen uzyskała naj- 


lepszy tegoroczny wynik na 100 | Lunden 


m. st. dow. przepływając dystans 
w 1:05,8. Szczegółowe wyniki za- 


się, włedy idzie na bruk i z WERE przegrywa proces prze- 


ciw poteżnej firmie. Mam na to dosyć przykładów! 

— Ale niech pan się uspokoi, panie Ravenelle! Giszej, 
po co Pan tak krzyczy — zagadywali rozmówcy, starając 
dziennikarza, 
w którym wszystko wrzało, perorrował dalej: 

— Kwintensencją Tour de France, tak, jak wy go ro- 
bicie jest to, że ze sportu robi się interes. Wyciągacie lu- 
z fabryk i każecie im jechać 
pięć pw kilometrów, choćby mieli skonać zaraz po fi- 
RI A po tym szaleństwo reklamy, w której ani słowa 
o kolarzu, tylko o rowerze takiej a takiej marki. Publicz- 
ność naiwnie w to wszystko wierzy i kupuje rowery R 
li“, czy „Rivy“, Gdybyście przynajmniej sprzedawali | 
entom takie same maszyny. Ale ja coś wiem o tym! Niech- 
by kto spróbował na seryjnym rowerze przejechać 


się ułagodzić wzburzonego 


dk z kopalń, z warsztatów, 


zi 
r 


de France... 


— À jednak pisze pan entuzajstyczne artykuły o wy 


ścigu? 
— Nie zaprzeczam! 


sportu! 


— Jeszcze jedno! — Ravenelle nie dał się zastraszyć. 
— Mogę zrozumieć że wy wszyscy bronicie interesów wa- 
szych szefów, bo wam za to płacą. Ale przestańcie uda- | 
wać wielkich entuzjastów i działaczy sportowych. Nie lu- | 
bię, gdy krzyczycie: — Niech żyje sport! — Wasz sport 
to codzienne wysiadywanie po knajpach i załatwianie po- | 
dejrzanych aler. Żyjecie z tego, że drapujecie się wobec | miedzy tamtejszą 
innych w szaty protektorów sportu. 

Tamci już nie słuchali. Wychodzili z oberży, wyraźnie | 
Ravenelle chciał ich dobić kil- 
gdy nagle za oknami wybuchł aplauz Ę 
tumu. Malarz jednym skdkiem znalazł się przy wvjściu. ł 

Środkiem placu jechał powoli Ćrousse, obandażowany | 
oi stóp do głów. Nie zwracał uwagi na oklaski. Ravenelle 

' pierwszej chwili nie poznał zawsze uśmiechniętego za- 
Do twarzy przywarł mu grymas bólu. 


podenertwowani i speszeni. 
koma argumentami, 


W wodka 
z zamkniętymi oczami., 


PENSE 


gardą, — to jego szakale. 


Wyścig sam w sobie jest wspa- 
niałvm widowiskiem, tylko kulisy są wstrętne! Chodzi mi 
o to, by zawodnicy byl traktowani po ludzku i odpowiednio 
wynagradzani, by nie zmieniano dla tajemniczych kalku- 
lacyj regulaminu i pilnie uważano na uroczystość wyś- 
cigu. Re klamujcie nie tylko martwą maszynę, ale i energię, 
wytrwałość zawodników, bo to decyduje! 


— Pan się zapomina. — Pan nas obraża! — krzyczeli | 


atakowani z Manadianem na czele. — Jest pan wrogiem | 
g mistrzostwo okręgu w boksie 
§ strovia” zremisowała u siebie z dru 
A gim garniturem „Warty” w stozune 
p ku 8:8, 


to jest TS Tourde France — powiedział | 
PaT Ravenelie de nalarza — A tamci... — rzucił z po- 


Ale Ravenelle, 


kli- 


Tour 


Jechał 


(e. d. n) 


j re zespół 


nego w 15 minut, 

Mistrzostwa w grze nojedyńczej 
kobiet zdobyła Louise Brough, bijąc 
niespodziewanie w finale dotych" 
czasowa mistrzynię Margaret Osbor 
ne 8:6, 4:6, 6:1. 

W półfinałach singla męskiego 
Kramer odniost zdecydowane zwry* 
cięstwo nad Drobnym (Czechosł) w 
stosunku 3:8, 6:8, 6:0, 6,1, a Parker. 
Pajkowski pokonał po ciężkiej, pra’ 
wie *+godzinnej walce, mistrza Aue 
stralii Bromwcha 6:8, 4:6, 6:3, 6:8, 
8:6. 


w 1,05,8 
NATRAŃSEŃ 


wodów są nastepujące: 

200 m. st. klas, kobiet: 1) Svend- 
sen (Dania) — 3:08,4, 2) Ferlunt 
(Szwecja) — 3:09, 3) Rintz (Mar- 
sylta) — 3:25,1. 


100 m. st. dow, mężczyzn: 1) 
Olsson (Szwecja) — 58,9 sek. 2) 
(Szwecja) — 59,5 sek, 

3) Ostrand (Szwecja — 1:00,1. 
100 m. st. klas, mężczyzn: 1) 
Persson (Szwecja) — 1:12,6, 2) 


Wawa ab: (Mats.) — 1:15,5, 8) Lar- 
di (Mars) — 1:22,8. 

200 m. st. grzbiet. kobiet: 1) Ha~ 
rup (Dania) — 1:17,6, 2) REAR 
(Francja) 1:17,8, 3) Peterse 
(Dania) — 1:19,6. 

209 m. St. grzhieł, mężczyzu: 
1) Rothman (Szwecja) — 243,2, 
2) Roy (Mars) — 3:09,4, 3) Yer- 

doni (Mars) — 38:25.2. 

100 m, St. dow. kobiet; nprzed- 
bieg 1: N Nathansen (Dania) — 
1-058 Andersen (Dania) — 

1:07,65, Fredlin (Szwecja) 
1:09,8; przedbieg II: 1) Lundqvist 


(Szwecja) —  1:09,4, 2) Larson 
(Szwecia) — 1:13, 3) Thomas 
(Francja) — 1:16. 

Sztafeta 4 x 100 m, st, dow, 
kobiet: 1) (Dania) Harup, 
Svendsen, Andersen, E E 
— 4:44,2, 2) zespół mieszany — 
Larsson (Szwecja), Lundqvist 
(Szwecja), Auroucci (Mars), Pe- 


tersen (Dania) — 4:50. 

W meczu piłki wodnej repre- 
zentacja Szwecji pokonała miej- 
scową drużynę 7:2 (4:1). 
aoi wz Z a PY RE 

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 

POZNANIA 


W meczu o drużynowe 
Aa 


Poznań, 


NOWĄ PORAŻKA HCP 


Peznań. Rozegrane w Kaliszu 


$ spotkanie pięściarekie o drużynawe 


mistrzostwo Okręgu Poznańskiego 
„Bielaznią” a 


HCP zakończyło się niespodziewa* 


| ną porażką zeszlorocznego wicemi* 


strza okregu HCP w stosunku 7:8. 
Jest to już trzecie spolkanie, któ: 
Cegielskiego w mistrzo* 


s stwach okręgowych przegrywa. 


KATOWICE — OFOLE 4:3 (2:1) 
Opole (z. o.) Mecz reprezentacji 


; Ludowych KS z. powiatu. katowic 
| kiego i opolskiego, zakończył się po 
1 wyrównanej Erze. zwycięstwem go” 


ści. Wszystkie bramki dla zwycięz* 
ców. zdobył Pilot, a dla pokonanych 
Cichoń 2 i Galuzdą 1. 

W meczu szczypiorniaka żeńskie" 
go, drużyna LKS Bolko, pokonałą 
Odrę Dobrzyń 1:0 (1: 0 $ 


